
Od wczoraj kosmonautów obowiązuje
stały rozkład zajęć

WIELKOPOLSKI
Ukazuje ste od 16 lutego 1945
Nr 47 (10 809) Poznań, czwartek 1 marca 1979 Cena 1 z?

Wyd. A

H. Jabłoński
w WSNS

Wczoraj członek Biura Poli­
tycznego KC PZPR przewodni 
czący Rady Państwa Henryk 
Jabłoński spotkał się z pracow 
nikami naukowymi i słucha­
czami Wyższej Szkoły Nauk 
Społecznych przy KC PZPR w 
Warszawie.

Tematem spotkania bvły 
alkbualne problemy rozwoju 
państwa i społeczeństwa, de­
mokracji socjalistycznej i do­
skonalenia form jej funkcjono 
wania w procesie realizacji 
strategii społeczno-gospodar­
czej VI i VII Zjazdów partii 
W spotkaniu wziął udział se- 
kretarz KC PZPR Andrzej 
Werblan. (PAP)

Trudności przed referendum

Ropa irańska 
bez pośredników

Wicepremier irańskiego tym 
czasowego rządu islamskiego 
Eutezam wystąpił we wtorek 
z apelem o jak najszybsze 
przywrócenie ładu i porządku 
w kraju. Stwierdził on, że pro 
bierny te powinny mieć abso­
lutny priorytet.

ńnym priorytetem po-
wiedział Amir Entezam — po 
winno być referendum ogól­
nonarodowe w sprawie utwo­
rzenia republiki islamskiej. 
Referendum to zostało zapo­
wiedziane na 21 marca, jed­
nakże we wtorkowym wywia­
dzie dla paryskiego dziennika 
„Le Monde” premier rządu 
tymczasowego Mehdi Bazar- 
gan oświadczył, że z referen­
dum łączy się wiele proble­
mów administracyjnych i 
prawdopodobnie upłynie wie­
le czasu, zanim będzie mogło 
ono być zorganizowane.

Agencje prasowe Piszą, że 
w nocy z wtorku na środę do 
szło wokół hotelu „Intercon- 
tinental” w centrum Tehera­
nu do strzelaniny. Nie wiado­
mo. czy były jakieś ofiary. 
Nie znane są również jej po­
wody.

Według doniesień z Tehera­
nu. prezes Krajowego Towa- 
izystwa Naftowego (NIOC) o- 
sWiadczył w środę, że Iran bę 
rzie sam sprzedawał swą ro­
pę naftową odbiorcom, bez
pośredników, 
towarzystwa 
dotychczas

a zagraniczne
naftowe, 

nabywały
szość irańskiej ropy na 
scu i odsprzedawały ją
będą musiały opuścić Iran.

które 
więk- 
miej- 
dalej,

Spotkanie E. Gierka i P. Jaroszewicza z przodującymi rolnikami

Można lepiej wykorzystać
rezerwy i możliwości

Przemówienie I sekretarza KC PZPR
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek z udziałem człon 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, prezesa Rady Mini­
strów — Piotra Jaroszewicza 
spotkał się z przodującymi roi 
nikami. Byli wśród nich rolni 
cy indywidualni i przedstawi­
cielki kół gospodyń wiejskich, 
pracownicy PGR, członkowie 
rolniczych spółdzielni produk­
cyjnych i spółdzielni kółek roi 
niczych, pracownicy przedsię­
biorstw technicznej obsługi roi 
nictwa i działacze samorządu 
wiejskiego.

W spotkaniu uczestniczyli: 
sekretarz KC PZPR — Józef 
Pińkowski i wicepremier — 
Longin Cegielski. Obecni byli 
ministrowie resortów pracują­
cych dla potrzeb gospodarki 
rolnej oraz prezesi centralnych 
związków spółdzielczości rolni
czej i kółek rolniczych.

Nawiązując do decyzji 
przedsięwzięć podjętych

i 
w

bieżącym dziesięcioleciu i na­
dal podejmowanych z inicjały 
wy I sekretarza KC PZPR i 
Biura ,Politycznego wyrażono

tyki rolnej stwarzającej korzy 
stne warunki rozwoju produk­
cji we wszystkich sektorach 
rolnictwa.

Podejmowane środki na 
rzecz wzrostu produkcji rolni­
czej i przeciwdziałania nieko­
rzystnym warunkom klima­
tycznym, głębokie zaangażowa 
nie, ofiarność i pracowitość roi 
ników oraz wydatna pomoc ca 
łej gospodarki narodowej po­
zwoliły osiągnąć w 1978 r. prze 
szło 4-procentowy przyrost 
globalnej produkcji rolnej, 
stwierdził minister rolnictwa 
Leon Kłonica.

W szczerej, gospodarskiej roz 
mowie rolnicy mówili m. in. o 
swoim dorobku i rosnącej po­
mocy państwa, jak również o 
występujących jeszcze niedo­
statkach w zaopatrzeniu rolnic 
twa w niektóre przemysłowe 
środki produkcji.

Zrobiono — stwierdzili rol­
nicy — już wiele dla sprawne 
go przygotowania wiosennych 
prac polowych. Ale, mimo po­
prawy zaopatrzenia nadal wy 
stępują braki w dostawach czę

ciągników. Są opóźnienia .w
dostawach nawozów mineral­
nych. Z uznaniem mówiono o 
podjętych w połowie lutego br. 
przez Prezydium Rządu decyz­
jach zmierzających do zapew­
nienia rolnictwu niezbędnych 
środków produkcji.

Mówiąc o zbliżającej się 
rocznicy 35-lecia Polski Ludo­
wej uczestnicy spotkania za­
pewnili I sekretarza KC PZPR, 
że również ludzie rolniczego 
trudu uczczą to święto wzmo­
żonym wysiłkiem na rzecz 
wzrostu produkcji żywności i 
czynem społecznym.

Nawiązując do problemów 
poruszonych w czasie dysku­
sji premier Piotr Jaroszewicz 
podkreślił, że rząd podejmuje 
wszelkie niezbędne kroki, aby 
stworzyć warunki do sprawne 
go przeprowadzenia wiosen­
nych robót polowych.

Na zakończenie przemawiał 
I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek.

powszechną aprobatę dla poli- ści zamiennych i ogumienia do

¥
Partia nasza wysoko ceni — 

powiedział m.in. E. Gierek
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ukaże się

w objętości

12 stron
W wydaniu m. in.:

:• „Przebudzenie z letargu" 
— kolejna pozycja z cyklu 
„Z inicjatywą lżej"

• Kolumna „W kręgu lite­
ratury"

♦ Korespondencja z RFN 
pt. „Poza protokołem"

• Rozmowa z cyklu „Debiuty 
artystyczne"

• „Zalety próżni" — publi­
kacja o osiągnięciach po­
znańskich naukowców.

Nadto • felietony * re­
cenzje * fisty czytelników 
• humor i rozrywka.

Następne wydanie „Głosu" 
ukaże się w poniedziałek, 5 
marca br.

Bandera ORP „Orzeł“
w Wielkopolskim Muzeum Wojskowym

Cenna pamiątka z czasów 
II wojny światowej wzbogaci­
ła zbiory Wielkopolskiego Mu­
zeum Wojskowego. Jest nią 
bandera ORP ..Orzeł” — okrę 
tu podwodnego, który wsławił 
się walkami w czasie II woj­
ny światowej.

Gdy Po uznaniu okrętu w 
1940 r. za zaginiony sprawdza 
no pozostawione w porcie oso 
biste rzeczy załogi, znaleziono 
w bagażach porucznika An­
drzeja Piaseckiego — inicjato 
ra słynnej ucieczki „Orła” z 
Tallina — banderę tej jedno­
stki. I właśnie ona wraz z

mundurem porucznika A. Pia­
seckiego znalazła się w Wielko 
polskim Muzeum Wojskowym.

Depozyt ten złożyli wdowa 
po A. Piaseckim i jej syn, któ­
rzy mieszkają obecnie za gra­
nicą. Kontakt między nimi, a
Muzeum nawiązał 
znański marynista 
tek.

Pamiątki zostały

znany po- 
Jerzy Per-

umieszczo-
ne w specjalnej gablocie, w 
której znajduje się także mo­
del okrętu, plansza z odtworzo 
ną trasą ucieczki z Tallina oraz 
zachowana wstążka z czapki 
marynarza ORP „Orzeł”, (jk)

Nasila się agresja chińska 
na Wietnam

Kosmonauci Władimir La­
chów i Waleryj Riumin kon­
tynuują rozk onserwo wywani e 
urządzeń stacji „Salut-6”.

Od 28 lutego załogę nauko- 
wo - badawczego kompleksu 
orbitalnego obowiązuje stały 
rozkład zajęć. Dzień roboczy 
na orbicie będzie trwał <d 8 
do 23 czasu moskiewskiego. 
(6—21 czasu warszawskiego)

W środę bezpośrednio po 
obudzeniu się kosmonauci do­
konali pomiarów masy ciała z 
pomocą specjalnej wagi zwa­
nej masometrem Pomiary te 
przeprowadza się w celu po-

znania zmian wagi kosmonau­
tów w procesie lotu.

Na pokładzie stacji roupoczę 
ły się eksperymenty biologicz­
ne w dziedzinie badania wpły 
wu stanu nieważkości naroz- 
wój niektórych roślin. Obiekty 
biologiczne dostarczone zosta­
ły na orbitę przez statek 
„Sojuz-32”.

Według danych telemetrycz­
nych i informacji załogi, stan 
systemów pokładowych kom­
pleksu „Salut-6” — „SoJuz-32” 
mieści się w granicach nor­
my. Samopoczucie Władimira 
Lachowa i Walerija Riumina 
jest dobre. (PAP)

„Interkosmos -19“ na orbicie
Zgodnie z programem współ 

pracy krajów socjalistycznych 
w dziedzinie badania i wyko­
rzystywania przestrzeni kosmi 
cznej do celów pokojowych, 27 
lutego 1979 r. wystrzelony zo­
stał w Związku Radzieckim 
sztuczny satelita Ziemi „Inter 
kosmos - 19”.

Celem wystrzelenia sputni­
ka „Interkosmos - 19” jest pro 
wadzenie kompleksowych ba­
dań budowy jorosfery Ziemi 
oraz cech szczególnych proce­
sów powstawania i rozchodzę

nia się fal radiowych w plaz'- 
mie jonosferycznej.

Na pokładzie sputnik* za­
instalowana jest aparatura 
naukowa i system telemetrycz 
nv do przekazywania informa 
cjj naukowych, zbudowane 
orzez specjalistów z Ludowej 
Republiki Bułgarii. Czechosło­
wackiej Republiki Socjalistycz 
nej. Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, Węgierskiej Republi 
ki Ludowej i Związku Radzące 
kiego. (PAP)

Pomoc zwierzętom

Próby wywołania zamieszek w Laosie
Agresorzy chińscy dążą do 

nasilenia działań ofensyw­
nych w północnych prowin- 
rjach Wietnamu i starają się 
rozszerzyć skalę ekspansji. W 
tym celu przerzucają na miej 
sca. w których toczą się wal­
ki nowe oddziały wojskowe, 
chcąc utrzymać okupowane te 
rytoria wietnamskie, aby je 
anektować.

Wietnamska agencja praso­
wa VNA pisze, że we wszyst­
kich rejonach działań wojen­
nych siły zbrojne SRW, odpie 
rając zaciekłe ataki agresora, 
zadają mu ciężkie straty w hi 
dziach i sprzęcie. W rejonie 
Cam -Duong w ciągu trzech 
dni nieprzyjaciel stracił w wal 
kach ponad 2 200 żołnierzy. 
Zniszczono kilka czołgów i sa 
mochodów.

Skala, charakter i cele 
awanturniczych poczynań 
chińskich w Wietnamie, zagra 
Ź3.ią całej Azji Południowo- 
Wschodniej. Nie jest dziełem 
przypadku, że jednocześnie ob 
?erwuje się pogorszenie sytua 
Oji na granicy laotańsko-cłnń- 
skiej. gdzie Chińczycy koncen 
trują swe wojską. Obserwato-

rzy nie wykluczają możliwo­
ści wtargnięcia wojsk chiń­
skich również do Ludowo-De­
mokratycznej Republiki Lao­
su. Agentura Chin w Laosie 
podejmuje próby wywołania 
zamieszek w tym kraju.

Jak donoszą agencje, charge 
d’affaires ad interim SRW w 
Chinach, Tran Trung oświad­
czył ponownie dziennikarzom 
zagranicznym. że inwazja 
Chin na Wietnam stanowi 
wielkie niebezpieczeństwo dla 
pokoju w tej części świata i 
może doprowadzić do trud­
nych do Przewidzenia konsek­
wencji.

DEBATA
W RADZIE BEZPIECZEŃSTWA
Wieczorem we wtorek, po 

całodziennych konsultacjach. 
Rada Bezpieczeństwa wznowi 
ła debatę w sprawie agresji 
chińskiej przeciwko Wietnamo 
wi, Przemawiali przedstawicie 
le Angoli, Laosu, Nigerii, Ju­
gosławii, Czechosłowacji, 
Związku Radzieckiego, Chin, 
USA, Wielkiej Brytanii i 
Wietnamu. Większość mówców

Dokończenie na str. 2

Ostatnia, niezwykle mroźna i obfita w opady zima sprawiła, że 
zwierzęta znalazły się w trudnej sytuacji. Zarząd Główny Związku 
Łowieckiego zwrócił się w związku z tym, z gorącym apelem do 
myśliwych, służby leśnej i wszystkich miłośników zwierząt o zor­
ganizowanie akcji pomocy zwierzętom. Między innymi młodzież 

szkolna masowo odpowiedziała na ten apel.
Na zdjęciu: uczniowie Zbiorczej Szkoły Gminnej w Stawigudzie 

(woj. olsztyńskie) zaopatrują ptasie stołówki w karmę.
CAF — fot. Moroz

Na zimowej spartakiadzie w Zakopanem

Drugi medal M. Ciaptaka-Gąsienicy
Wczoraj zostały rozdzielone 

kolejne medale VII Zimowej 
Spartakiady Armii Zaprzyjaź­
nionych w Zakopanem. Doro­
bek ekipy Wojska Polskiego 
powiększony został o srebrny 
medal zdobyty przez Macieja 
Ciaptaka Gąsienicę (drugi tego 
zawodnika) w slalomie gigan­
cie. Zwyciężył reprezentant 
Armii Radzieckiej Aleksander 
Zirow.

Tak więc po dwóch dniach 
prowadzą sportowcy Związku 
Radzieckiego (2 złote medale, 
2 srebrne, 2 brązowe), przed

drużynami Polski (1—2—1) i 
Czechosłowacji (1—0—1).
, Odbył się również konkurs 
skoków do dwuboju klasyczne 
go, w którym triumfował za­
wodnik radziecki Sergiusz 
Czerwiakow, przed Polakami 
Kazimierzem Długopolskim i 
Stanisławem Kawulokiem.

W Nowym Targu zostały ro 
zegrane mecze hokejowe Ru­
munia — ZSRR oraz Polska — 
CSRS.

Dzisiaj, dalszy ciąg zaro­
dów. (PAP)

■■
Krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko + krótko *

Posiedzenie w ONZ
W siedzibie ONZ odbyło się 

posiedzenie Biura Koordynacyjne 
gc Krajów Niezaangażowanych, 
podczas którego omówiono porzą 
aek dzienny, mającej się odbyć 
we wrześniu VI konferencji sze­
fów państw i rządów krajów nie- 
zaangażowanych w Hawanie. O- 
mowiono zwłaszcza takie proble­
my, jak rozbrojenie i ogranie to­
nie wyścigu zbrojeń.

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA, uczestniczących w radzie- 
eko-amerykańskich rozmowach o 
ograniczeniu strategicznych zbro­
jeń ofensywnych.

wę, iż szkody w zasiewach jęcz­
mienia mogą objąć 220 000 ha.

Eksplozja na statku

Skutki mrozów
Wskutek mrozów uległy 

Francji zniszczeniu zasiewy 
na obszarze 750 000 hektarów,

we
zbóż

Genewskie rozmowy
Wczoraj odbyło się w Genewie

tym 150 000 ha jęczmienia. Stówa 
rzyszenie producentów zbóż, któ­
ro poinformowało o tym w środę 
w Paryżu, wyraziło zakazem oba-

W wyniku eksplozji na li bery j- 
skim masowcu „St. Chris” uległa 
uszkodzeniu siłownia tego statku, 
który pozbawiony napędu dryfu­
je u wybrzeży amerykańskich. Na 
pusladsl? znajduje się 39 osób 
załogi. W trakcie eksplozji jeden 
z marynarzy został wyrzucony za 
biutę. Nie udało się go uratować

wobec wzburzonego stanu morza: 
wysokość fal dochodziła do 3 me­
trów.

Kara śmierci
Na mocy dekretu podpisanego 

we wtorek przez gubernatora Po 
łudniowej Dakoty, B. Janklowa, 
w stanie tym przywrócona zosta 
la kara śmierci, przez stracenie 
na krześle elektryczmym. Będz,ie 
ona stosowana wobec winnych 
morderstwa pepełnionego z preme 
dylacją, zabójstwa policjanta lub 
strażnika więziennego, a także 
zabójstwa podczas napadu rabun­
kowego.
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odGEOSy
*7 codziennych zapo wie- 

dzi radiowych wyni­
ka, iż znacznie zmalał w mi 
niemych dniach tak zwany 
stopień zasilania podawany 
dla odbiorców energii elek 
trycznej w przemyśle. Po­
zytywny to objaw. Z jednej 
bowiem strony potwierdza 
on, że tegoroczna zima „spu 
ściła z tonu” z drugiej — 
ułatwia znacznie pracę na­
szych elektrowni. Sprawia, 
że teraz, gdy już cieplej i 
łatwiejszy jest do nich do­
wóz węgla bądź innych ma 
teriałów pędnych, energety 
czne turbiny nie muszą pra 
cować na najwyższych obro 
tach. Daje to energetyce 
pewien „oddech”, tak bar­
dzo potrzebny na likwida- 
cję tych usterek lub bra­
ków, jakie-w szeregu przy­
padków w okresie zimy 
były przyczyną niemałych 
ograniczeń i strat.

Są też dla energetyki i 
inne pozytywne przejawy. 
Niedawno podjęto decyzję 
o dofinansowaniu energety 
cznych inwestycji. Zamiast 
4 miliardów złotych, prze­
widzianych dodatkowo na 
rozwój energetyki w obec­
nym 5-leciu, ten dział gos­
podarki otrzyma w sumie 
6,6 mld. zł. Umożliwi to 
przyspieszenie szeregu prac 
budowlano-montażowych, a 
w konsekwencji wpłynie 
na wcześniejsze podjęcie 
pracy przez szereg siłowni,, 
których oddanie do użyt­
ku przewidywano w termi­
nach późniejszych. Szybciej 
też będą mogły być wyko­
nane niektóre pilne moder 
nizacje w elektrowniach.

Wszystko to jednak nie 
uwalnia nikogo od koniecz­
ności stałego utrzymywa­
nia reżimu oszczędnościowe 
go. Obowiązuje on nadal — 
w zakładach produkcyjnych 
gospodarstwach rolnych, w 
biurach i gospodarstwach 
domowych. W najlepiej po­
jętym interesie każdego z 
nas.

EC

Z poznańskich „Korków"

50 kabin dźwiękoszczelnych

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Pierwszeństwo dla budowy mieszkań
Wśród najważniejszych spo­

łecznych i gospodarczych pro­
blemów naszego kraju potrze­
by mieszkaniowe nadal zajmu­
ją pozycję szczególną. Przyspie 
szenie tempa realizacji budo­
wnictwa mieszkaniowego sta­
nowiło istotne decyzje zawar­
te w uchwałach VI j VII Zjaz 
dów partii. Znalazło to wyraz 
w konkretnych ustaleniach do' 
ty czących perspę k t ywi cz nego 
programu mieszkaniowego, 
który zyskał oowszechną, spo­
łeczną aprobatę

Wielki wysiłek włożony od 
początku lat siedemdziesiątych 
w budowę i rozwój przemysłu 
mieszkaniowego, a zwłaszcza 
w jego produkcyjne, technicz­
ne i materiałowe zaplecze spra 
wił, że jeśli w 1971 reku budo 
waliśmy w przeliczeniu na 1000 
mieszkańców 5,8 mieszkań, to 
w tym roku wznosić ich bę­
dziemy 9,5. Jest to poziom, 
który osiągaią jedynie nielicz 
ne kraję Europy.

Mimo osiągniętego postępu 
sytuacja mieszkaniowa wielu 
rodzin jest jednak nadal nie­
łatwa. Mamy bowiem do czy- 
.nienia z jednej strony z coraz 
szybszym tempem przyrostu 
nowych mieszkań, ale z dru­
giej — z rosnącymi potrzeba­

U. La Malta 
wznowi! konsultacje 

polityczne
W środę, miesiąc od rozpo­

częcia kryzysu rządowego we 
Włoszech, desygnowany na pre 
miera przywódca Partii Repub 
likańskiej Ugo Lą Malfa przy­
stąpił do drugiej tury konsul­
tacji politycznych, obejmują­
cych tym razem wyłącznie pięć 
partii rozwiązanej w końcu 
stycznia br. większości parla­
mentarnej. Celem obecnych 
konsultacji jest uzyskanie od­
powiedzi pięciu partii na kon­
kretne propozycje la Malfy, do 
tyczące formuły i kształtu przy 
szłego rządu. (PAP) 

mi zgłaszanymi przez liczne 
nowe młode roczniki zakłada­
jące rodziny. Jednocześnie wie 
le rodzin pragnie poprawić 
swoje warunki mieszkaniowe. 
Dochodzi do tego zapotrzebo­
wanie rozwijających się du­
żych ośrodków przemysło­
wych.

Dlatego też z całą ostrością 
pojawia się ważki problem pod 
jęcia dalszych, wszechstron­
nych działań gwarantujących 
pełne wykonanie ilościowych 
i jakościowych zadań budow­
nictwa mieszkaniowego w tym 
roku, a także w latach następ­
nych. Jest to tym ważniejsze, 
iż — jaik stwierdzono 27 lute­
go br. na posiedzeniu Biura 
Politycznego KC PZPR — za­
dania budownictwa uspołecz­
nionego na lata 1976—78 nie 
zostały w całości wykonane.

W tym roku, mimo ograniczę 
nia nakładów inwestycyjnych 
w skali całej gospodarki, za­
pewniony został priorytet dla 
budownictwa mieszkaniowego. 
Przyznane mu środki umożli­
wiają osiągnięcie wzrostu efek 
tów o 12 procent w stosunku 
do zadań roku minionego. W 
tym roku przewiduje się bu­
dowę prawie 340 000 mieszkań, 
z czego około 240 000 ma być 
wzniesionych w miastach.

0 5 procent wzrósł dochód narodowy 
państw RWPG w roku 1978

Według wstępnych danych, 
łączny dochód narodów 
uanstw RWFG zwiększył się 
w 1978 r. o około 5 procent, 
a produkcja przemysłowa 
wzrosła w przybliżeniu o 5.5 
procent. Komentując te dane, 
tygodnik „Ekonomiczeskaja 
Gazieta” zwraca uwagę, że 
wskaźniki te dwukrotnie prze­
wyższają wskaźniki uzyskane 
w wymienionych dziedzinach 
przez kraje Wspólnego Rynku. 
W większości krajów RWPG 
orzyrost produkcji w 75 — 
ln0 procentach osiągnięto dzię 
<i zwiększeniu wydajności pra 
cy.

W strukturze produkcji 
przemysłowej większości kra­
jów RWPG w ubiegłym roku 
zastąpiły pozytywne zmiany. 
Najszybciej rozwijała się pro

Doświadczenia ubiegłego 
roku ujawniły wiele barier u- 
trudniających pomyślną reali 
zację programów mieszkanio­
wych.

Problemem , podstawowym 
jest pogłębiający się brak wy­
starczającej ilości terenów u- 
zbrojeniowych pod budowę no 
wych osiedli. W celu uzyska­
nia wydatniejszej poprawy w 
tym zakresie Przyspiesza się 
rozwój przedsiębiorstw budo­
wnictwa inżynieryjnego. Po­
lepszone będą także warunki 
rozwoju indywidualnego budo 
wnictwa mieszkaniowego.

To, czy suma tych działań 
pozwoli w efekcie na pomyślną 
realizację planów mieszkanio­
wych, na podniesienie jakości 
budownictwa, na rytmiczne 
przekazywanie mieszkań do 
użytku — zależy od wielu 
czynników. Maja na to bowiem 
wpływ nie tylko wykonawcy 
nowych osiedli, lecz również 
wszystkie przemysły produku 
jące na rzecz budownictwa, a 
także gospodarze poszczegól­
nych miast i regionów. Priory 
tet budownictwa mieszkanio­
wego zobowiązuję wszrystkich 
współodpowiedzialnych za rea 
lizację programu mieszkanio­
wego. (PAP) 

dukcja w tych gałęziach, któ­
re są nosicielami postępu 
technicznego.

Mimo bardzo niepomyśl­
nych w niektórych krajach 
warunków atmosferycznych, 
ogólnie biorąc rolnictwo 
państw RWPG uzyskało do­
bre wyniki. Tak np. przyrost 
produkcji rolnej w 1978 r. 
wyniósł w Bułgarii około 5 
procent. w Czechosłowacji — 
1,5 procent, w Polsce — 4,2 
pr ocent (w sektorze uspołecz­
nionym — 8,3 procent), w Ru 
manii — 2,4 procent, na Wę­
grzech — 2 procent, w ZSRR 
— 4 procent. Mimo trudności 
— pis-ze tygodnik — znaczne 
sukcesy osiągnięto w rolni­
ctwie w NRD, Wietnamie i 
Mongolii. (PAP)

Nasila się agresja chińska
na Wietnam

Dokończenie ze str. 1

zdecydowanie potępiła agresję 
chińską i żądała natychmiast o 
wego wycofania sił napastni­
czych z terenu Wietnamu.

Ambasador radziecki, Oleg 
Trojanowski mówił o prote­
stach przeciwko agresji, jakie 
ogarnęły cały świat. Między­
narodowa opinia publiczna stoi 
na stanowisku że rezolucja łą 
cząca sprawę agresji chińskiej 
z wewnętrznymi sprawami 
Kambodży mogłaby jedynie 
pomóc agresorowi.

Przedstawiciel Wietnamu, 
ambasador Ha Van Lau wyra^ 
ził głęboką wdzięczność dla 
tych krajów, które poparły 
Wietnam w jego walce o wol­
ność i zaapelował do Rady o 
surowe potępienie agresji 
chińskiej przeciwko Wietna­
mowi.

PROTESTY 
PRZECIWKO AGRESJI

Nie milknie głos protestu po 
stępowej opinii publicznej świa 
ta przeciwko agresywnej woj­
nie prowadzonej przez Chiny 
w Wietnamie. Nie usta ją żąda 
nia wstrzymania agresji i wy­
cofania wojsk chińskich z te­
rytorium SRW. Prasa dema­
skuje wielkomocarstwowe cele 
polityki Pekinu. Rozwija się 
akcja solidarności z narodem 
wietn ams kim.

Nie słabnie też protest przed 
stawicieli społeczeństwa pol­
skiego orzeciwko zbrojnej agre 
sji na Wietnam i hegemonisty 
cznej polityce prowadzonej 
przez kierownictwo Chin. Na 
odbywających sie zebraniach 
i renrezeńtanci róż­

Wojsko torturuje więźniów w Urugwaju
Były porucznik armii urug­

wajskiej, Julio Cesar Cooper, 
wystąpił na konferencji pra­
sowej w Genewie? dzieląc się z 
dziennikarzami swoimi spo­
strzeżeniami z okresu służby 
wojskowej. Stwierdził on 
m. in„ iż większość oficerów 
urugwajskich uczestniczy bez­
pośrednio łub pośrednio w za 
dawaniu tortur więźniom po­
litycznym. Powiedział on rów 
nieź, że siły zbrojne Urugwa­
ju stały się od roku 1971 na­

nych zawodów i środowisk sipo 
łecznych domagają się natych 
miastowego przerwania dzia­
łań wojennych i wycofania 
wojsk chińskich z terytorium 
Socjalistycznej Republiki Wiet 
narnu.

Do protestów przyłączyły się 
także załogi szeregu poznań­
skich zakładów pracy. Z obu­
rzeniem potępiamy brutalną 
agresję Chin na socjalis.tyc.zny 
Wietnam — stwierdza rezolu­
cja uchwalona przez pracow­
ników Spółdzielni Inwalidów 
im. Witaszka w Poznaniu. Wy 
rażamy pełną solidarność z 
bohaterskim narodem Wietna­
mu w jego sprawiedliwej wal

Premier Indii Morarji Desai 
oświadczył wczoraj w parla­
mencie, że jego rząd dał jasno 
do zrozumienia Chinom, iż spra 
wa „ziem, które nam zabrały, 
musi zostać rozwiązana ku na 
szemu zadowoleniu”. Podkre­
ślił iż „w kwestii tej nie może 
być żadnego kompromisu”.

PAP

Na wiecach protestacyjnych 
przeciwko agresji Chin na So­
cjalistyczną Republikę Wiełna 
mu zebrały się załogi dwóch 
pilskich zakładów pracy: Fa­
bryki Aparatury i Urządzeń 

Komunalnych „POWOGAZ” 
oraz Zakładów Naprawczych 
Taboru Kolejowego im. 1 
Armii Wojska Polskiego.

Uczestnicy tych wieców pod 
jęli rezolucje potępiające anty 
pokojową prowokację Chin, 
solidaryzujące sie z bohater­
sko walczącym narodem wiet­
namskim. (wis) 

rzędziem represji stosowanych 
przez kolejne rządy w tym kra 
ju. Kiedy w roku 1977 Cooper 
odmówił udziału w torturowa­
niu' więźniów, jego przełożeni 
doradzili mu opuszczenie ar­
mii. Stwierdził on, że nikt 
jeszcze z torturujących nie po 
niósł najmniejszej odpowie­
dzialności. Na wspomnianej 
konferencji prasowej w Gene­
wie wystąpiły również dwie 
osoby, które poddawano w 
Urugwaju torturom. (PAP)

dla górnictwa i hutnictwa Można lepiej wykorzystać rezerwy i możliwości
Poznańskie Zakłady Wyro­

bów Korkowych wyprodukują 
w roku bieżącym 50 kabin 
dźwiękochłonnych, których 
odbiorcami są głównie prze­
mysły: górniczy i hutniczy. 
Produkcję tych kabin, spełniają 
cych rolę pokoików rekreacyj 
nych dla załóg pracujących w 
szczególnie uciążliwych waran 
bach akustycznych, podjęły 
poznańskie „Korki” w roku 
ubiegłym. Kabiny okazał?' się 
bardzo potrzebne, produkcja 
ich będzie się więc zwiększa 
ła, nonadto myśli się o wpro 
wadzeniu nowych rodzajów.

PZWK specjalizują sie w wy- 
yonywaniu elementów dźwieko- 
rVcnnych — w tym roKu załosa 
y yńtc-d.wku Je dla różnych zakła­

Książeczki budżetowe dla pań domu
W Poznaniu odbyła się wczo 

raj narada wojewódzkiego 
aktywu kobiet, w której u- 
dział wzięli m. in. sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu — 
Józef Ścibisz i wicewojewoda 
— Zofia Dąbrowska oraz sekre 
tarz WK FJN w Doznaniu — 
Rudolf Żurek. Głównym tema 
tern obrad były problemy 
związane z umacnianiem i ora 
widłowym rozwojem rodziny. 
Przewodn icząca VTo i ewódzk ie j 
Rady Kobiet — Mar;a Roszczą 
kowa wygłosiła referat, w 
którym omówiła s;orawv wy- 
chowania obywatelskiego w ro 
dżinie. Zebrane działaczki or­
ganizacji kobiecych zanoznąły 
się również z ekonomicznymi 
orcblemami kraju 

dów przemysłowych ponad milion 
pochłaniaczy dźwięków, ekranów 
i wkładów akustycznych oraz su­
fitów podwieszanych.

Istotną pozycją w planie nroduk 
cyjnym są również uszczelki dla 
przemysłu motoryzacyjnego. O- 
becnie zakład przygotowuje się 
do podjęcia produkcji uszczelek 
dla licencyjnego traktora ..Ursus”. 
W tym roku dostarczy dla tego 
ciaąn!ka 275 000 uszczelek w 23 
typach, a docelowo będzie ich pro 
dekował 2,5 miliona rocznie.

Dla odbiorców indywidual­
nych PZWK wytwarzają 
sprzęt ratunkowy — pasy z 
kapoku i polietylenu oraz ko­
ła ratunkowe, a także uszczel 
kj samochodowe i różnego ro 

'dzaju korki. W sumie war­
tość produkcji zakładów wynie 
sie w tym roku 182 min zł.

(gra)

Wojewódzka Rada Kobiet 
wspólnie ż Wojewódzkim Zarżą 
dem Lig; Kobiet w Poznaniu 
od dłuższego czasu stara się 
upowszechniać wśród kobiet za 
sady racjonalnego żywienia ro 
dżiny oraz umiejętnego gosoo- 
d a -ow ani a bu d żet e m rod.z in­
nym. Wojewódzki Ośrodek Gos 
podarstwa Domowego organi­
zuje ookazv, i służy informa­
cjami żywieniowymi. Opraco­
wano też książeczki budżetowe 
gospodarstwa domowego, które 
mają pomóc w przemyślanych 
zakupach i racjonalnym wy­
datkowaniu pieniędzy. Ksią­
żeczki te wręczono uczestni­
kom narady celem rozpo­
wszechniania. (bg)

Dokończenie ze str. 1

ludzi dobrej, wydajnej pracy 
na wsi i w mieście, gdyż to 
oni właśnie wnoszą najwię­
kszy wkład w pomnażanie ma 
jątku narodowego i zasobności 
kraju. Podkreśliliśmy to do­
bitnie na XII Plenum Komite 
tu Centralnego, które nakreśli 
ło zadania społeczno-gospodar­
cze na rok bieżący. Pomyślne 
wykonanie tych zadań wyma­
ga od wszystkich zaangażowa 
nia, zrozumienia swoich powin 
ności wobec kraju, rzetelnego 
wypełniania obowiązków. Mu- 
simy lepiej wykorzystać wszel 
kie istniejące rezerwyK i możli 
wości. Rozpoczęliśmy bowiem 
realizację tegorocznych zadań 
w bardzo trudnych warunkach 
zimowych. Konieczne jest nad 
robienie powstałych z tego po 
wodu zaległości Warunkiem 
realizacji zadań zarówno bieżą 
cego roku jak i lat następ­
nych jest podniesienie efekty­
wności gospodarowanię,

Następnie I sekretarz KC 
PZPR, stwierdził, że efektyw­
ność gospodarowania polega na 
wyborze metod umożliwiają­
cych najbardziej opłacalne i o 
szczędne osiągnięcie założonych 
celów.

Przechodząc do zadań rolni­
ctwa na rok bieżący Edward 
Gierek podkreślił, że osiągnię 
cie zaplanowanego wzrostu glo 
balnej produkcji rolnej o 
około 4 procent pozwoliłoby — 
no przetworzeniu i uszlachet­
nieniu — zwiększyć dostawy 

żywności na rynek krajowy o 
10 procent. Są po temu sprzy 
jające warunki.

Rolnictwo otrzyma w tym 
roku 60 000 ciągników, 4 000 
kombajnów zbożowych, 1250 
kombajnów do zbioru bura­
ków cukrowych, 3000 kombaj 
nów do ziemniaków, ponad 
3 000 silosokombajnów i wiele 
innych maszyn. Przybywa tak 
że kadr fachowych w rolnic­
twie. Jest to zgodne z polityką 
partii. Ideałem byłoby, gdyby 
w każdym gospodarstwie spe­
cjalistycznym był rolnik ze 
średnim czy wyższym wyk­
ształceniem. Biuro Polityczne 
zaleciło poważne zwiększenie 
naboru do szkół rolniczych 
wszystkich szczebli mając na 
uwadze perspektywy polskiego 
rolnictwa. Zapewnienie dopły­
wu młodych sił do rolnictwa 
jest sprawą kluczowej wagi.

Rok 1978 udowodnił, że na 
wet w niesprzyjających warun 
kach atmosferycznych uzyskać 
można — wspólnym wysiłkiem 
rolników i pracowników rol­
nictwa, przy pomocy państwa 
— postęp w produkcji rolnej.

W roku ubiegłym osiągnięto 
najwyższy dotychczas stan po 
głowią trzody chlewnej — 21,7 
miliona sztuk. Uzyskano dal­
szy postęp w produkcji mleka 
oraz wT produkcji drobiarskiej 
i owczarskiej.

Tegoroczne zadania rolnictwa 
wymagają solidnych przygoto­
wań ze strony rolników i za 
łóg przedsiębiorstw obsługi roi 
nictwa. Omawiano je już je- 

sienią i zimą na zebraniach 
wiejskich i partyjnych, ale te­
raz w przededniu siewów war 
to jeszcze raz gospodarskim o 
kiem przyjrzeć się, co jeszcze 
pozostało do zrobienia, co je­
szcze należy zrobić, by dobrze 
i na czas wykonać prace wio­
senne.

W produkcji zwierzęcej trze 
ba wykorzystać w pełni moż 
liwość dalszego wzrostu pogło 
wia bydła i owiec bo ich ho 
dowla oparta jest o paszę kra 
jową. Oczywiście równie waż­
ny jest wzrost pogłowia trzo 
dy chlewnej.

Następnie mówca scharakte 
ryzował zasady polityki rolnej 
którą partia prowadzi wspólnie 
ze Zjednoczonym Stronnic­
twem Ludowym podkreślając, 
że wynika ona z długofalo­
wych planów zmierzających 
do systematycznej poprawy ja 
kości pracy i warunków ży 
cia naszego narodu, z troski o 
ulżenie ciężkiej pracy polskich 
rolników.

Kończąc swoje wystąpienie 
I sekretarz KC PZPR stwier­
dził m.in„ rolnicy i pracowni­
cy rolnictwa dobrze rozumieją 
swe powinności. Wiemy, że za 
wsze można na nich liczyć. Je 
steśmy przekonani, że również 
teraz, kiedy przed rolnictwem 
stawiamy coraz większe i tru 
dniejsze zadania, nie zawiodą 
pokładanych w nich nadziei i 
wykonają je zgodnie z obywa 
telskim poczuciem obowiązku 
wobec Polski. (PAP)

„Mały Lotek"
LOSOWANIE I
8, 16, 27, 32, 34

LOSOWANIE II
3, 16. 24, 31, 35

Końcówka banderoli 8794

„Express- Lotek"

18, 21, 26, 28, 36

©GOOA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje w Wielko- 
polsce: Zachmurzenie małe i u- 
miarkowane, okresami duże. W 
nocy i rano lokalne mgły.

Temperatura maksymalna od 
plus 3 do plus 5 stopni, minimal­
na od minus 1 do minus 3 stopnfi. 
Wiatry słabe i umiarkowane z kie 
runków południowo-wschodnich, i 
południowych. Drogi miejscami 
śliskie. (

Wczoraj o godzinie1 zanoto­
wano następujące temperatury: 
w Poznaniu plus 1 stopień, w Ka 
liszu i w Lesznie minus 2 stopnie, 
w Koninie i Pile 0 stopnrj ciśnie 
nie 752.2 nim.
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W czołówce
nie jest najłatwiej

ROZMOWA Z JERZYM MAŁECKIM — DYREKTOREM ZJEDNOCZENIA 
PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWOWEJ GOSPODARKI ROLNEJ W POZNANIU
~ Trzydzieści lat istnieją 

państwowe gospodarstwa rol­
ne w Polsce. W niektórych re 
glonach kraju, zwłaszcza na 
północy i zachodzie, zajmują 
dzisiaj znaczne areały ziemi, 
wpływając w sposób decydują 
cy na poziom produkcji żyw­
ności. Jaką w tym rolę odgry­
wa Zjednoczenie Przedsię­
biorstw Państwowej Gospodar 
ki Rolnej w Poznaniu?

— Nasze Zjednoczenie sku­
pia 40 przedsiębiorstw znajdu­
jących się w 3 wojewódz­
twach; poznańskim, leszczyń­
skim. konińskim. Mamy 
234 000 hektarów ziemi; naj­
więcej w województwie poz­
nańskim, gdzie jest prawie 28 
procent gruntów państwo­
wych.

Od Jat nasze gospodarstwa 
zajmują przodującą pozycję w 
kraju, w produkcji roślinnej, 
zwierzęcej, w przetwórstwie 
płodów rolnych. Powszechnie 
są znane kombinaty, które zdo 
były liczne krajowe nagrody i 
sztandary w socjalistycznym 
współzawodnictwie pracy: Ma 
nieczki, Czempiń, Bieganowo, 
Ptaszkowo, Żydowo, Naramo­
wice, Owiińska w wojewódz­
twie poznańskim, Gola w wo- 
jewództwie leszczyńskim. Go­
spodarstwa pegeerowskie speł 
mają przede wszystkim rolę 
interwencyjną w dostawach 
żywności dla kraju i regionu. 
To my musimy produkować ar 
tykuły i płody rolne, których z 
różnych powodów nie chce 
uprawiać rolnik indywidual­
ny.

— Stopień uspołecznienia 
gruntów jest bardzo zróżnico­
wany w poszczególnych woje­
wództwach i gminach. Nie 
sprzyja to chyba gospodarce 
planowej i utrudnia admini­
strowanie gospodarstwami nie 
raz od siebie bardzo oddalo­
nymi?

— Wprawdzie państwowe 
gospodarstwa rolne przecho­
dziły różne metamorfozy or­
ganizacyjne, jednak udało się 
nam zachować umiar w tych 
poczynianiach. Mamy mniej 
kłopotów z administrowaniem 
gigantami, jak to dzieje się na 
północy kraju. Kłopoty są tam 
widoczne szczególnie teraz, 
gdy zima zdezorganizowała 
normalną łączność, utrudniła 
komunikację. Nasze przedsię­
biorstwa mają przeciętnie po 
5 745 hektarów ziemi (średnia 
krajowa wynosi 4 780 hekta­
rów), jest to obszar w naszych 
warunkach optymalny, choć 
mamy i przedsiębiorstwa więk 
sze.

— Nie było chyba ‘lepszej 
okazji jak tej zimy, żeby wy­
kazać walory uspołecznionego 
sposobu gospodarowania. Jak 
sobie radziły załogi PGR-ów 
wobec znanych kłopotów z do 
stawą energii elektrycznej, 

pasz, dojazdem do zawianych 
śniegiem ferm?

— Nasze załogi ‘ wykazały 
maksimum przedsiębiorczości 
i inicjatywy. Bez względu na 
porę dinia i nocy czuwano nad 
inwentarzem. Trzeba było so­
bie radzić z udojem bez doja- 
rek elektrycznych, z pojeniem 
bydła, gdy zamarzały pompy 
hp. Gdyby nie nasze spycha­
cze, ciężkie ciągniki, które 
dniem i nocą odśnieżały za­
wiane drogi lokalne i państwo 
we, nie byłoby dostaw żywno­
ści do miast. Trudno sobie wy 
obrazić, jak poradziłby sobie 
półmilionowy Poznań bez do­
staw mleka z okolicznych 
PGR-ów: Konarzewa, Na^amo 
wic czy nawet bardziej odleg­
łego Czempinia.

— Zjednoczenie PPGR w Po 
znaniu administruje najwięk­
szym Po Zjednoczeniu w Szcze 
cinie obszarem użytków rol­
nych. Decyduje to o jego eks­
ponowanej pozycji w życiu 
gospodarczym kraju...

— Zajmując 7,2 procent, 
użytków rolnych państwowej 
gospodarki.rolnej kraju, daje- 
my od lat wyższa w stosunku 
do średniej krajowej produk­
cję żywności. Sprzedaliśmy na 
przykład w minionym roku go 
spodarczym ponad 163 000 ton 
zbóż w tym nasiennych — 
31 000 ton. W roku bieżącym 
będzie więcej o kilka tysięcy 
ton zbóż nasiennych potrzeb­
nych wiosna dla rolnictwa na 
szego regionu i innych woje­
wództw. Dużą pozycję stano­
wi produkcja 288 000 ton pasz 
treściwych dla własnego inwen 
tarza i kooperujących z PGR- 
ami gospodarstw indywidual­
nych. 400 000 ton buraków cu 
krowych, 27 000 ton rzepaku, a 
także dziesiątki tysięcy ton in­
nych roślin przemysłowych.

— Największy obrót przyno 
si jednak w PGR-ach produk 
cja zwierzęca. Czy wobec wa­
hań, jakie zanotowano w pol­
skim rolnictwie w ostatnich 
latach, państwowe gospodar­
stwa rolne sa w stanie wypeł­
nić luki w ubytku obsady in­
wentarza w gospodarstwach 
indywidualnych, a także w 
produkcji żywca na rynek?

— Jest to zadanie niełatwe. 
Wobec braku stabilizacji w go 
spodarce indywidualnej w ho­
dowli trzody chlewnej, musie- 
liśmy co rychlej ową lukę wy­
pełnić. Dlatego, niezależnie od 
koniunktury na rynku, pozio­
mu cen w skupie i kosztów ży 
wienia oraz obsługi, musimy 
forsować zwiększenie chowu 
trzody chlewnej w pomiesz­
czeniach zastępczych, rezygnu 
jąc częściowo z zamiarów spe­
cjalizacji w chowie bydła czy 
owiec. Zajmujemy obecnie 
pierwsze miejsce w kraju w 
zakresie hodowli trzody chlew 
nej. Mimo to zamierzamy pod 
wyższyć obecną obsadę trzody 

■ chlewnej na sto hektarów 
użytków rolnych. Nie myślimy 
przy tym rezygnować z pryma 
tu w obsadzie bydła i owiec 
na sto hektarów użytków rol- 
nych. Mimo zwiększonych ko­
sztów produkcji, na co wpływ 
miała również ciężka zima, 
mamy szanse wykonać pod­
wyższone znacznie zadania w 
zakresie planowanego zysku, 
który w minionym roku gos­
podarczym przekraczał mi­
liard złotych, a w tym roku 
ma być o jedną trzecią wyż­
szy.

— W naszym społeczeństwie 
można spotkać się z opinią o 
zbyt wysokich nakładach fi­
nansowych w PGR-ach w sto­
sunku do efektów produkcyj­
nych...
. — Dotacje przydziela się ca 
łemu polskiemu roloictwu. Ze 
by zainwestować w obiekty in 
wentarskie, socjalne czy miesz 
kaniowe, musimy stosować się 
do nader rygorystycznych prze 
pisów. Wypracowany zysk mu 
si pokryć zaciągnięte kredyty 
bankowe. Corocznie przybywa 
PGR-om po kilka tysięcy hek 
tarów zagospodarowanej zie­
mi, są potrzebne nowe sta­
nowiska dla inwentarza, mie­
szkania dla załóg.

— W tych staraniach nieod­
zowne jest poparcie i pomoc 
wojewódzkich instancji PZPR 
realizujących wspólnie z wo­
jewódzkimi komitetami Zjed­
noczonego Stronnictwa Ludo­
wego politykę rozwijania rol­
nictwa na swoim terenie. Co o 
tym sądzi dyrektor Zjednocze­
nia PPGR — członek Egzeku­
tywy KW PZPR w Poznaniu?

— Gdyby nie pomoc i kli­
mat życzliwości ze strony in­
stancji Partyjnych nie udało­
by się pomyślnie załatwić wie 
lu spraw inwestycyjnych, przy 
działów środków do produkcji 
rolnej. Konińska instancja po 
piera nasze działania m. in. w 
zagospodarowaniu doliny ko- 
nińsko-pyzderskiej, w rozwo­
ju warzywnictwa (Kombinat 
w Wieruszowie). Władze lesz­
czyńskie otaczaja opieka znaj­
dujące się na ich terenie gos­
podarstwa pegeerowskie. Sta- 
rają się również o wyrażenie 
uznania, jak to było w przy­
padku Kombinatu PGR Gola, 
odznaczonego Sztandarem Pra 
cy II klasy. Podobnych odzna­
czeń dostąpiły przedtem poz­
nańskie kombinaty PGR: w 
Manieczkach. Gcłębiniie Sta­
rym i Żyd owi e. Władze poli­
tyczne i administracyjne wspo 
mnianych województw mogą 
zawsze na nasze załogi liczyć. 
Dowodem ofiarnej postawy są 
podejmowane w czasie obrad 
KSR liczne zobowiązania pro­
dukcyjne i społeczne dla ucz­
czenia 35 rocznicy powstania 
Polski Ludowej.

Rozmawiała
MARIA POLCYNOWA

Komisja oceniająca wyniki 
rywalizacji budowlanych z 
Wielkopolski, ubiegających się 
o przyznanie wykonywanym 
przez nich obiektom symbolicz 
nych znaków jakości „Dom z 
jedynką”, ocenia propozycje 
nadesłane z poszczególnych wo 
jewództw. W Kaliszu do tytu 
łu „Dom z jedynką” kandydu 
je blok nr 46 orzy osiedlu „A” 
przy ulicy Asnyka 59. Jest to 
jeden z budynków mieszkal­
nych, które co roku przybywa 
ją na osiedlu Asnyka. Budo­
wę osiedla rozpoczęto w 1976 
roku, a obecnie stoi tu już 26 
budynków zamieszkałych przez 
4 900 osób.

Blok nr 46 wykonany został 
według projektu poznańskiego 
„Miastoprojektu”. Powstał z 
elementów wykonanych w Pa 
bryce Domów należącej do Kom

Po woźnym odkryciu dla naszej nauki i kultury

Co zawierają wielkopolskie rękopisy
Profesor Andrzej Tomaszew 

ski — dyrektor Instytutu Pod­
staw Rozwoju Architektury 
Politechniki Warszawskiej od 
nalazł w lutym tego roku (o 
czym informowaliśmy przed 
kilkoma dniami) w zachodnio 
berlińskiej Bibliotece Państwo 
wej (Staatsbibliothek) niezna­
ne polskie manuskrypty. 
Około 60 tomów rękopisów 
(najstarsze pochodzą z XIII 
stulecia) niegdyś znajdowało 
się w klasztorach wielkopol­
skich. Dla szczegółowego 
przeanalizowania tych doku­
mentów powołano zespół spe 
cjalłstów pod kierownictwem 
profesora Aleksandra Gieysz 
tara.

Poniżej zamieszczamy frag 
menty wypowiedzi na temat 
tego niezwykłego odkrycia, 
zamieszczone w „Życiu War­
szawy" i „Expressie Wieczor­
nym".

Prof. A. Gieysztor: — (...) 
mamy do czynienia ze znacz­
nym zbiorem pochodzącym w 
dodatku z jednej dzielnicy, z 
Wielkopolski, bo tylko jeden 
pochodzi z Prus Królewskich 
z Dzierzgonia. Uważam, że mo­
że to być dużej miary wyda­
rzenie dla nauki i dla kultury 
polskiej. Manuskrypty (...) To 
świadectwo kultury nie tylko 
klasztorów wielkopolskich, ale 
w ogóle polskich warstw oświe­

Kaliski kandydat
binatu Budowlanego w Kali­
szu. W budynku mieści się 30 
mieszkań wybudowanych we 
dług systemu WK-70. W bloku 
są mieszkania typu M-4 o po 
wierzchni 61 metrów kwadra 
towych. Każde mieszkanie po 
siada duży balkon. Front bu­
dynku skierowany jest ku słoń 
ęu. Jednym z walorów miesz­
kań są duże kuchnie oraz o- 
sobne pomieszczenia dla łazien 
ki i wc.

Kierownikiem budowy domu 
numer 46 był inżynier Janusz 
Szymala z Kombinatu Budów 
lanego w Kaliszu. W pracy wy 
różniły się brygady montażo­

conych poczynając od wieku 
XIII.

Na pytanie o prawo do włas­
ności zabytku, którego historia 
jest znana a pochodzenie nie ule 
ga kwestii. — Profesor odpowie­
dział między innymi: Mienie biblio 
teczne na całym świecie podlega 
niepisanym prawom — nie wia­
domo czy słusznym, mianowicie 
prawom rychłego przedawnienia. 
To tak jak z pożyczoną książką, 
inaczej bywa z archiwaliami. Są 
one często przedmiotem wielolet­
nich sporów, nie zawsze uwieńczo 
nych powodzeniem. (...) Rękopisy 
— podobnie jak książki — mają jed 
nak często pasjonującą, ale na ogół 
tragiczną historię.

Prof. A. Tomaszewski: — Za 
częło się od poszukiwań pisom 
nych źródeł dotyczących opac­
twa benedyktynów w Lubiniu 
koło Poznania. Tam właśnie 
nasz Instytut prowadzi prace 
archeologiczne - architekto­
niczne. Z pomocą w poszukiwą 
niach przyszyli nam miejscowi 
benedyktyni, którzy różnymi 
drogami dotarli do Staatsbiblio 
thek, gdzie trafili na ślady rę­
kopisów związanych z opac­
twem. To był nierwszy sygnał.

Zainteresowany manuskryptami 
odwiedziłem zachodnioberlińską 
bibliotekę. Przejrzałem część udo 
Stępnionych mi tomów. Były one 
polskiego pochodzenia. Ale jak się 
tam znalazły, kiedy przywędrowa 
ły, nie wiedziano- Zaintrygowany 
tą zagadką rozpocząłem poszukiwą 
nia. Dotarłem do druku Berlińskiej 
Biblioteki Królewskiej z 1846 roku, 
ówczesny dyrektor tej książnicy 

we kierowane przez mistrza 
Stefana Witczaka i brygadzi­
stę Stanisława Kazubka. Prace 
wykończeniowe wykonała bry 
gada Tadeusza Musiedlaka, in 
stalacje centralnego ogrzewa­
nia brygada Mariana Jesiona. 
Przy wykonywaniu prac mu­
rarskich wyróżnili się członko­
wie brygady Zdzisława Tacza 
ły,. przy pracach wodno-kana 
lizacyjnych — pracownicy bry 
gady Edwarda Jarantowskie- 
go. (ewi).

Na zdjęciu: dom numer 46 
przy ul. Asnyka 59 w Kaliszu. 

Fot.: — Z. Kroczyński 

donosił, iż w roku 1836 wzbogaciła 
się ona o zespół rękopisów zar - 
kwitowanych na terenie diecezji 
gnieźnieńskiej i poznańskiej przez 
niemieckiego hitoryka sztuki, dok 
tora Findera. To był już jakiś 
trop. Postanowiłem więc przej­
rzeć spis nabytków z roku 1836. 
Okazało się, że wśród ponad 95 
przewertowanych przeze mnie wo 
luminów, 60 było rodem z Polski I 
tak, krok po kroku, dotarłem do 
nieznanych nam manuskryptów. V! 
sumie jest ich 8500 kart, a racz?j 
ponad 16 000, jako że karty są za­
pisywane obustronnie. •

(...) Badania rękopisów jesz­
cze przed nami, ale już teraz 
udało się rozszyfrować część 
klasztorów, z których pochodzi 
fragment berlińskich zbiorów. 
A więc: Lubiń, Bledzew, Koby 
lin, Osieczna, Przemęt, Mogi’- 
no, Łekno i Klasztor Domini­
kanów w Poznaniu.

Docent Marceli Kosman, dy 
rektor Biblioteki Kórnickiej 
PAN: — Sądzę że odnaleziono 
rękopisy mają tę samą pro w o 
riencję co zbiory Raczyński oh 
i Działyńskich, że jest to ta 
część manuskryptu, której nie 
udało się im ocalić przed zabór 
ca po kasacji wielkopolskich 
klasztorów. Choć mamy około 
259 średniowiecznych dokumen 
tów związanych z tym regio­
nem, to przecież nigdy nie za 
wiele dokumentów mówiących 
o odległej przeszłości Poznań­
skiego i świadczących o jego 
kulturze. (wig-o)

rT’joystom zagranicznym bardzo często za- 
A leży nie tylko na mieszkaniu w luksu­

sowych warunkach hotelowych bądź campin­
gowych. Są oni zainteresowani nie wyłącznie 
posiłkami czv rozrywkami kulturalnymi. 
Pragną w miejscu wakacyjnego lub służbo­
wego pobytu (na przykład w Poznaniu na 
MTP) coś nabyć, sprawić sobie trwa­
łą, nie rzadko i kosztowną pamiątkę. Zaś dla 
nas ich pieniądze, to potrzebne krajowi dewi­
zy.Jak zatem skłonić przyjezdnych do upłyn­
nienia ich dolarów, czy franków? Oto zada­
nie dla specjalistów turystyki.

Inicjatywa wyszła od Wojewody Poznań­
skiego, który odpowiednie opracowanie zlecił 
poznańskiemu oddziałowi Instytutu Turysty­
ki. Tenże ma przeprowadzić badania, skonsul­
tować się z odpowiednimi przedsiębiorstwa­
mi i Furami turystycznymi, rzemiosłem, han.d 
lem, gastronomią, placówkami służby zdrowia, 
oraz przedsiębiorstwami rozrywkowymi i 
sportowymi. W wyniku owych konsultacji 
oczekuje się konkretnych propozycji w zakre­
sie poszerzania usług dla cudzoziemców.

Możliwości zwiększenia zakresu usług do­
tychczas niema] tradycyjnie stosowanych są 
_  jak wstępnie ustalono — dość szerokie. 
Chodzi o to, by gość zagraniczny pozostawiał 
u nas pieniądze nie tylko za posiłki czy wy­
korzystane noclegi oraz najprostsze usługi, 
jak frvzjerskie czy komunikacyjne.

Pierwsze „źródło” rozszerzenia usług, to 
hotele, zwłaszcza „orbisowskie” Gdyby spoj­
rzeć na listę obecnie oferowanych usług ho­
telowych, nie trudno dostrzec, iż ich zakres 

jest stosunkowo wąski. Pole do popisu przed 
poznańskimi hotelami jest zatem niemałe, po­
dobnie jak perspektywy zarobienia dodatko­
wych dewiz.

Także rzemiosło w znacznie większym niż 
do tej pory zakresie może swoją pracą i wy­
sokim poziomem świadczonych usług przejąć 

Usługi turystyczne 
nie kończą się na dobrej bazie

sporo cudzoziemskich dewiz. Przybysze z Za­
chodu znają już kunszt naszych rzemieślni­
ków, czego dowodem mogą być składane u 
nich zamówienia na ubiory. Tylko dlaczego 
ten rodzaj usługi ograniczać do przypadkowi 
szczególnych i wyjątkowych, skoro — przez 
odpowiednią reklamę w folderach lub prze­
wodnikach turystycznych — można ją upow­
szechnić. To samo dotyczy . np. witrażownict- 
wa czy złotnictwa. Polskie wyroby ze złota 
są także cenione za granicą, a poznańscy złot­
nicy i jubilerzy potrafią z tego kruszcu wy­
rabiać rozmaite nowoczesne ozdoby lub bi­
żuterię.

Kolejna sprawa to myśliwstwo. Poznańskie 
latem i zimą gości w swych lasach spoiro tu­
rystów przybywających wyłącznie na polo­

wania. Oprawienie upolowanego zwierza, wy­
konanie z jego rogów, kości czy zębów pięk­
nych przedmiotów użytkowych — to rów­
nież droga do pozyskania dewiz.

Przytoczyłem tylko niektóre możliwe tema­
ty do podjęcia. Zapewne znajdzie się Ich wię­
cej. Także w biurach turystycznych, gastro­

nomii, lecznictwie. Rzecz w tym, by rozmaite 
nowe usługi dla cudzoziemców weszły na sta­
łe do spisu ofert tych placówek,które mogą i 
powinny szukać dróg dla wykonania rozmai­
tych zleceń bądź zachęcenia gości do korzysta­
nia z szerokiego wachlarza usług. W ten spo­
sób krawiec przyjmujący — po wykonaniu 
pierwszego, pojedynczego garnituru — za­
mówienie na kilkanaście czy kilkadziesiąt u- 
brań nie będzie wyjątkiem.

Poznańska placówka Instytutu Turystyki 
— jak powiedział jej kierownik, dcc. dr Lech 
Andrzej Dębski — otrzymała konkretne i 
ważne zadanie. W programie organizacji i ob­
sługi ruchu turystycznego w Poznańskiem 
ma nie tylko opracować wytyczne 
rozwoju bazy wypoczynkowej, owego zaple­

cza „materialnego”, ale właśnie także usta­
lić możl.wości rozszerzenia wachlarza propo­
nowanych usług Jeśli się powiedzie, być mo­
że już w okres ie nadchodzących 51 MTP pew­
ne nowość-, wprowadzi się w życie. Dalsze — w 
terminach późniejszych, ale nie później niż 
w przyszłym reku.

Poznańską inicjatywą zainteresowany jest 
Główny Komitet Turystyki. Nie bez podstaw. 
Poznańskie należy do województw z najwyż­
szymi v skażnikami obsliugi ruchu turystycz­
nego. Zajmuje w kraju trzecie miejsce. Nic 
zatem dziwnego, że tutejsze dociekania, pro­
pozycje i doświadczenia — jeśli tylko przynio 
są spodziewane efekty — mogą znaleźć wielu 
naśladowców.

Przedstawiciele Instytutu Turystyki już raz 
spotkali się 'niedawno z kierownictwami póź­
nych branż turystycznych, handlowych, rze­
mieślniczych itp. W połowie czerwca ma na­
stąpić kolejne spotkanie i dyskusja nad do­
tychczas zgłoszonymi propozycjami czy kon­
cepcjami, zaś u progu IV kwartału br. bę­
dzie się już badało wyniki tego, co zostanie 
wprowadzone wcześniej oraz ustali dalsze 
działania.

Autorzy tej inicjatywy są przeświadczeni, 
że badania i ustalenia poznańskiej placówki 
Instytutu Tuiystyki dadzą się szybko wpro­
wadzić w życie. A wówczas z mapy turysty- 
cznegc zagospodarowania Poznańskiego znik­
ną me tylko niezbyt dobrze zagospodarowa­
ne tereny, ale również stworzone zostaną 
podstawy do dodatkowego wpływu dewiz.

EUGENIUSZ COFTA
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Woda morska
nowym źródłem energii? Przejezdne są wszystkie drogi

Australijski naukowiec po­
dał do wiadomości, iż wynalazł 
nowe źródło energii, oparte na 
wykorzystaniu wody morskiej. 
Zdaniem autora pomysłu — 
Stephena Horvatha z Sydney, 
urządzenie umożliwi rozwiąza 
nie światowego kryzysu ener­
getycznego. Wynalazek można 
zastosować przy napędzaniu 
wszelkich maszyn począwszy 
od elektrowni, a skończywszy 
na silniku samochodowym. .

Nowa konstrukcja „nie za­
nieczyszcza środowiska, jest 
tania, trwała i została opraco­
wana z udziałem grupy między 
narodowych towarzystw”. Jak 
twierdzi Horvath. wynalazek 
oparty jest na reakcji termoją 
drowej 0 kontrolowanym prze 
biegu, dla której paliwem jest 
wodór i jego izotopy.

Nowy system jest już całko 
wicie opracowany i gotowy do 
wdrożenia do masowej produk 
cji. Samochód z doświadczal­
nym 8-cylindrowym silnikiem, 
przepracował już tysiąc godzin, 
poinformował Horvath. Wv»a 
lasek został już. przy utrzyma 
niu ścisłej tajemnicy, opaten­
towany w 52 krajach. (PAP)

pierwszej i drugiej kolejności oczyszczania
Wczoraj służby drogowe mo-

Po raz pierwszy od szere­
gu dni zameldować o prze-
jezdności wszystkich dróg
oczyszczanych w drugiej ko­
lejności. Wcześniej już prze­
tarte były drogi odśnieżane w 
pierwszej kolejności.

Wczoraj w godzinach połud 
niowych ruch nie mógł odby­
wać się jeszcze na 9300 km 
dróg oczyszczanych w trzeciej 
kolejności położonych w woj. 
północnych, centralnych i 
wschodnich. W przecieraniu 
tych tras uczestniczyło ponad 
1Ó 500 drogowców, a także 1500 
osób reprezentujących różne 

, zawody i środowiska. Chodzi 
teraz o to, aby te drogi zostały 
oczyszczone w możliwie naj­
krótszym czasie, gdyż od tego 
zależy m. in. sprawność dowo 
zu artykułów żywnościowych' 
do miast i sklepów wiejskich, 
.a także dostarczanie pasz dla 
rolnictwa.

W woj. skierniewickim pra 
cowano w środę przy odśnie-

żaniu lokalnych dróg dojazdo­
wych do punktów odbioru 
zwierząt rzeźnych oraz zlew­
ni mleka. Przetarto m. in. do­
jazdy do wielkich brOjlerni w 
Sobocie i Wilkowicach. Na lo­
kalnych drogach woj. szczecin 
skiego najważniejszym próbie 
mem jest poszerzenie tuneli 
śnieżnych, w których z tiru- 
dem mieszczą się nawet ooje- 
dy.ncze samochody. Także tune 
le są m. in. w rejonie miejscowo 
ści Dobrzan, Lipian, Pyrzyce. 
Kierowcy mają tu trudność z 
wyminięciem i wyprzedzeniem 
innych pojazdów, gdyż zbyt 
mało jest specjalnych zatok.

Z kolei w rejonie Wrocławia 
najwięcej kłopotów kierowcom 
przysparzają gołoledzie po­
wstające na wielu trasach.

Ruch pociągów towarowych 
odbywa sję coraz sprawniej. 
Wozi się już wszystkie towary, 
przy czym zwiększa się ilość 
ładunków przeznaczonych dla 
rolnictwa, jak np. nawozów

sztucznych ziarna siewnego 
oraz sprzętu i maszyn rolni­
czych. Nadal jednak odczuwa 
się niedobór taboru, a zwłasz­
cza lokomotyw. W lokomoty- 
wowniach i zakładach napraw 
czych dąży się usilnie do usu 
nięcia uszkodzeń taboru, które 
powstały w ostatnich dniąch 
podczas ataku zimy.

Obecnie nie można jeszcze 
wznowić kursowania wszyst­
kich pociągów pasażerskich, 
gdyż najważniejszym zada­
niem kolei jest teraz odrobie­
nie zaległości w przewozach 
towarów m. in. przeznaczonych 
na rynek. Dąży się natomiast 
do jak najszybszego zlikwido­
wania zakłóceń w kursowaniu 
pociągów lokalnych i podmiej 
skich. Chodzi o to aby jak naj 
szybciej poprawić regularność 
jazdy tych pociągów oraz wpro 
wadzić na linię jak najwięcej 
taboru. (PAP)

Pociągiem z Londynu do Hongkongu Nowy zeszyt
Z dworca londyńskiego „Victo- 

ria” wyruszył w pierwsza podróż 
nociąg inaugurujący połączenie ko 
lejowe między stolicą W. Bryta­
nii odległym o 14.500 kilometrów 
Hongkongiem. Trasa pociąeu prze 
biega nrrez Paryż. Berlin. Warsza­
wę. Moskwę, rrkuck. Pekin. Nan- 
kin . Szanghaj i Kanton.

Otwarcie tego połączenia poprze 
dziły 4 lata trwające rozmowy z 
rządami krajów, przez których te 
rytorium przechodzi połączenie, 
cena biletu wynosi 3600 dolarów. 
Jest to najdłuższe z dotychczaso­
wych połączeń kolejowych na 
świecie. (PAP)

„Przeglądu Zachodniego"

Tu-154“
lata do Arktyki
150 - miejscowy samolot odrzuto­

wy ’ „Tu-154” został wprowadzony 
na najbardziej na północ wysu­
niętą regularną linię pasażerską — 
z Moskwy do lecących za kołem 
podbiegunowym radzieckich miast 
Amderma. Tiksi i Pewek na wy 
brzeżach Oceanu Lodowatego. Tra 
se długości sześciu tysięcy kilome 
trów samolot pokonuje w siedem 
godzin. Turbośmigłowiec ..11-18” 
zużywał na przebycie tej odległo­
ści półtora raza więcej czasu.

PAP

Wstrząsy sejsmiczne 
w Meksyku

Ruchy skorupy ziemskiej 1 tową 
rzyszące im lekkie wstrząsy sej­
smiczne budzą od 6 dni przeraże­
nie 2,5 — tysięcznej ludności mia
steczka stanie Mlchoacan w
Meksyku. Wielu mieszkańców opu 
ściło swe domy w momencie, kie 
dy zawalił się miejscowy kościół. 
Uszkodzeniu uległa również szkoła 
i inne budynki publiczne, ludność 
przypuszcza, iż wszystko to mo­
że być spowodowane działaniem 
pobliskiego wulkanu, jednakże 
nikt nie wie, kiedy ten koszmar 
się skończy. (PAP)

Ukazał się czwarty zeszyt 
1978 rok) „Przeglądu Zachodnie- 
•o”. Otwierają go cztery artyku- 
ty: Romana Wapińskiego o dzie­
jach kultury politycznej Wielko­
polski, Pomorza w dwudziestole­
ciu międzywojennym; Czesława 
Demela — o oddziaływaniu poli­
tycznej reprezentacji wychodź­
stwa westfalsko-nadreńskiego na 
życie Wielkopolski w początko­
wym okresie kształtowania się II 
Rzeczypospolitej; Mariana Mrocz­
ki — na temat kształtowania się 
„myśli zachodniej” II Rzeczypos- 
wolitej; Bogusława Drewniaka — 
i organizacji niemieckiego życia 
'catralnego na obszarach pol­
skich, „wcielonych” do Rzeszy w 
latach II wojny światowej. W tej

samej części dwumiesięcznika Je­
rzy Krasuski przedstawia „Przy­
szłość Zachodu według Mochna­
ckiego i Rzewuskiego”.

W dziale „Dyskusje” Jan Pn- 
wierski na marginesie nowej syn 
tezy Karola Górskiego publikuje 
uwagi o Zakonie Krzyżackim.

Wśród materiałów dominują pu 
biikacje na temat Gdańska w 
dwudziestoleciu międzywojennym.

Poza ocenami i omówieniami ze’ 
szyt przynosi dział przeglądów i 
komentarzy, a w nim publikacje
Jacka Murkowskiego kwestii
utworzenia „czwartej partii” w 
RFN i Andrzeja Milaszewskiego 
— o FDP na półmetku II „małej 
koalicji”, (tk)

Z kroniki sodowej

Kary za kradzież ciastek i chleba
W latach 1975 — 1978 fakturzy- 

stka ciastkarni nr 1 WSS „Spo­
łem” w Poznaniu Bożena Jankie­
wicz, wykorzystując możliwość 
swobodnego dostępu do pieczywa 
v< magazynie, a także nieuwagę 
magazyniera, systematycznie za­
bierała stamtąd spore ilości pącz

Krawczyk, wykazując w dokumen 
tacji większe zwroty czerstwego 
pieczywa (Chleb i bułki) od rzeczy
wistych, zagarnęła razem 
wspólnikami (konwojenci
PIH W) 258 000 złotych.

ze 
b.

ków, drożdżówek, babek ma-
kowców. Z kolei kradzione pieczy 
wo przekazywała kierowcy i kon 
wojentowi ówczesnego Przedsię­
biorstwa Transportu Handlu We­
wnętrznego — Andrzejowi Ajnba 
eherowi i Zdzisławowi Timoszen- 
ce. Oni dostarczali te ciastka i 
babki do sklepu spożywczego nr 
556 „Społem”, gdzie kierowniczka 
Zofia Krawczyk sprzedawała je 
na rachunek własny i pozostałych 
trzech uczestników przestępstwa. 
W sumie zagarnęli oni we czwo­
ro pieczywo cukiernicze wartości

Sąd Wojewódzki w Poznaniu o- 
rzekł wobec oskarżonych następu 
jące kary: Z. Krawczyk i B. Jan 
kiewicz — po 6 lat pozbawienia 
wolności, 50 000 zł grzywny, utra­
ta praw publicznych na 2 lata, 
konfiskata części mienia, A. Ąjn- 
bacher — 5 lat i 6 miesięcy poz­
bawienia wolności, 50 000 zł grzyw 
ny, utrata praw na 2 lata, kon-
fiskata mienia w
moszenko — 
pozbawienia

5 lat
całości, Z. Ti-
i 6 miesięcy

wolności, 30 000 zł

225 000 zł, przy czym każdy
nich uzyskał dla siebie kwotę w 
granicach od 30 000 do 89 000 zło­
tych.

We wcześniejszym okresie Zofia

grzywny, utrata praw na 2 lata, 
konfiskata mienia w całości. Po­
nadto Sąd zasądził od oskarżo­
nych na rzecz WSS „Społem” od 
szkodowanie w wysokości zagar­
niętych kwot.

Wyrok nie jest prawomocny.
(ak)

W Brazylii i Wenezueli

Tragiczny bilans
karnawału

W okresie 2 dni tegorocznego 
karnawału w Brazylii zginęło ogó­
łem 177 osób, z tego 127 w samym 
Rio de Janeiro, reszta w Sao Pau 
lo. Według danych policji 52 oso­
by padły ofiarą zabójstw, inne zgi 
nęły w wyniku wypadków ulicz­
nych oraz zatrucia alkoholem.

Tragicznie skończyło się porwa­
nie przez U-letniego chłopca mi­
krobusu, którym wjechał on 
tłum ' przechodniów, raniąc wiele 
osób.

Z Caracas również nadeszła wia 
domość. iż podczas karnawału na 
drogach Wenezueli zginęło 48 o- 
sób. a ponad 300 odniosło rany. 
Ulice i aleje stołecznego Caracas 
opustoszały, co jest w tym zatło­
czonym mieście widokiem nie­
zwykłym. Kto żyw spieszy na pla 
żę i większość wypadków zdarzy­
ła się właśnie na drogach prowa­
dzących do miejscowości nadmor­
skich. (PAP)

♦
A

— To założy­
ciel naszego 

wydawnic­
twa.

Zapowiedź ograniczenia
walk w Nikaragui

Komunikat Frontu Wyzwo­
lenia Narodowego im. Sandi- 
no, który rozpowszechniony zo 
stał we wtorek potajemnie w 
Managui, stwierdza, że w cza­
sie walk w północnej części 
Nikairaguj między sandinista- 
mi a żołnierzami Gwardii Na­
rodowej dyktatora Somozy 
zginęło 15 członków sił reżi­
mowych, a 14 zostało rannych

Komunikat zapowiada rów­
nież, że sandiniści postanowili 
wstrzymać ze względów stirate 
giicznych działania bojowe w 
kilku miastach.

W ostatnich dniach sandini- 
ści wzmogli operacje przeciw­
ko siłom reżimowym w związ 
ku z 45 rocznicą zamordowa­
nia bohatera narodowego Ni­
karagui gen. Cesara Sandino, 
który w latach dwudziestych i 
trzydziestych walczył przeciw 
ko ingerencji amerykańskiej 
w tym kraju. (PAP)

Dzisiaj rozpoczynają się
Dni teatru i muzyki węgierskiej

Od 1 marca polscy widzowie 
i słuchacze będą mieli możność 
zapoznania się w szerokiej 
skali z osiągnięciami węgier­
skich twórców w dziedzinie 
teatru i muzyki. „Dni teatru i 
muzyki węgierskiej”, które Po 
trwają do 10 bm. przyniosą 
cykl przedstawień i koncertów 
w wykonaniu czołowych zespo 
łów i solistów z WRL, pozwo­
lą też ocenić pracę inscenizato 
rów z tego kraju — realizato­
rów spektakli na polskich sce 
nach. Zasięg i zakres tego 
wszechstronnego przeglądu 
obrazują liczby. W kilkunastu 
miastach Polaki odbędzie się 
25 spektakli teatralnych i 37 
koncertów z udziałem arty­
stów z obu krajów. Węgierską 
twórczość prezentować będą

Polscy pięściarzeMidio porażki z Legią

Koszykarze Lecha
na czele ligowej tabeli

wygrali z USA
W drugim meczu pięściar­

skim rozegranym w Milwau­
kee reprezentacja Polski po­
konała USA 12:10.

Wczoraj odbyły się końco­
we mecze koszykarzy ekstra­
klasy. Wyniki tych spotkań 
nie miały już wpływu na 
skład pierwszych czterech dru 
żyn.

Lech grał w Warszawie z 
Legią. Spotkanie zakończyło 
się porażką poznaniaków 94:98 
(14:50). W meczu tym najwię 
cej punktów dla Lecha zdoby­
li: Kijewski i Durejko po 24 
i Tyranows-ki 20; dla Legii: 
Lewandowski 24.

Poznaniacy, mimo porażki

Oto wyniki walk (na pierwszym 
miejscu gospodarze) — waga mu 
sza: V. Hudson przegrał 0:3 z H.
Srednickim. kogucia: W. 
przegrał przez RSC w 2 
Pileckim, piórkowa: G.
przegrał przez RSC w 2

Sanaers

Mitchell 
r. z R.

Gotfrydem, lekka I: E. Nieves wy 
grał przez dyskwalifikację w 3 r. 
z L. Kosedowskim. lekka II: B. 
Taylor wygrał 3:0 z K. Adachem. 
lekkopółśrednia: M. McCory wy­
grał 3:0 z K. Szczerbą, półśrednia 
I: J. Lemair przegrał 1:2 z A. Br 
dakiem, półśrednia II: D. McCaP 
przegrał przez poddanie w 3 r. z 
P. Bobrowskim, średnia: E. Or- 
wald uległ 0:3 W. Niemkiewiczc- 
wi, półciężka: L. Murphy wygr?*
2:1 Kucharczykiem, cięż’<"
H. W. Hosea wygrał przez podda 
nie w 2 r. G. Skrzeczą. (PAP)

zajmują pierwsze 
tabeli I ligi.

Drugi zaległy

miejsce w

mecz odbył
się w Lublinie, gdzie przeciw 
nikiem Startu było Wybrzeże 
Gdańsk. Mimo atutu własne­
go boiska mecz wygrali goś­
cie 92:84. (jz)

TABELA KOŃCOWA

1. Lech 18 30 1777—1697 '
2. Śląsk 18 20 1674—1551 |
3. Resovia 18 30 1535—1116 !
4. Start 18 29 1552—1574

na naszych scenach i estradach 
nie tylko wykonawcy z tego 
kraju, lecz znaczną część pro 
gramu „Dni” wypełnią rów­
nież występy polskich teatrów, 
orkiestr, dyrygentów i solistów
z repertuarem złożonym z
dzieł węgierskiej dramaturgii 
i muzyki.

„Dni teatru i muzyki węgier 
skiej” będą jednym z przeja­
wów coraz żywszej i bliższej 
współpracy kulturalnej mię­
dzy naszymi krajami, która w 
ostatnim okresie przybiera no­
we formy i treści. Obejmuje 
o.na nie tylko codzienną wy­
mianę artystyczną, lecz rów­
nież szersze wzajemne prezen 
tacje w poszczególnych dziedzi 
nach twórczości i wykonaw- 
s>wa. (PAP)

Niepowodzenie 
piłkarzy NRD

w Burgas
Najbliższy rywal polskich pił­

karzy w eliminacjach mistrzostw
Europy drużyna NRD, zmie-
rzyła się wczoraj w Burgas w to 
warzyskim meczu międzypaństwo 
wym z Bułgarią. Pojedynek za­
kończył się zwycięstwem gesnefc
Irzy — Bułgarów 1:0 (0:0). Brr-
i kę zdobył w 58 mim. G-oczew. Wi­
dzów 20 tys. (PAP)

Sobotnio-niedzielne mecze szczypiornistów

Grunwald przed ostatnią 
szansą na wicemistrzostwo
Pierwszoligowe rozgrywki szczypiornistów wkraczają w 

decydujący — finałowy etap. W marcu bowiem poznamy 
mistrzów kraju, dowiemy się kto opuści ekstraklasę. Kibi­
ców poznańskich oczywiście najbardziej interesują występy 
i końcowa pozycja drużyny Grunwaldu mającej jeszcze szan­
sę na zdobycie tytułu wicemistrzowskiego. Warunkiem 
wszakże odniesienia takiego sukcesu jest gra na dużo wyż­
szym poziomie niż prezentowany przez wojskowych ostatnio.

O obecnej formie zespołu trenera Aleksandra Wiecanou - 
skiego poznaniacy przekonają się w najbliższą sobotę (o 
godz. 18.30) i niedzielę (o 12.30), w spotkaniach z „siódemką” 
Spójni Gdańsk. Poznaniacy są faworytami pojedynków — 
gdańszczanie zajmują bowiem dość zdecydowanie ostatnie 
miejsce w tabeli. Lecz właśnie dlatego, pragnąc utrzymać się 
w gronie ligowców, goście muszą wygrać co najmniej je­
den mecz. Grunwald zaś chcąc zdobyć wicemistrzostwo 
Polski nie może stracić w tych spotkaniach ani jednego punk­
tu. A tego nie zapewni gra na poziomie zademonstrowanym 
przed tygodniem w Mielcu, a tym bardziej przed dwoma ty­
godniami w „Arenie” z Pogonią Szczecin.

Z tych oto przyczyn sobotnio-niedzielne pojedynki piłka­
rzy ręcznych Grunwaldu i Spójni zdają sie zanowiadać na­
der emocjonująco. Odbędą się tonę w sali WOSiR przy ul. 
Chwiałkowskiego. (gh)

W sobotę w Poznaniu
krajowe mistrzostwa

w pływaniu pod wodą
Pojutrze — 3 marca — spotkają 

się w Poznaniu na XII Mistrzo­
stwach Polski nazwanych „Srebr­
ną Płetwą Poznania”, najlensi w 
kraju pływacy podwodni. Główny 
mi organizatorami imprezy, która 
odbędzie się między innymi pod 
patronatem Prezydenta Miasta i 
redakcji „Gazety Zachodniej” sa: 
Poznański Klub Podwodny PTTK 
„Akwanauta” oraz Poznański 
Klub Działalności Podwodne!. Za 
wody wyłonią najlepszych zawod­
ników i drużyny kraju, a jeden 
z celów postawionych sobie nrzez 
organizatorów stanowi spopulary­
zowanie nurkowania swobodnego. 
Te widowiskowe dla publiczności 
mistrzostwa odbędą się w basenie 
krytym WOSiR przy ul. Chwiał­
kowskiego 34 (początek o godz. 
15). (gh)

SparrlngoWe 
mecze piłkarzy

Piłkarze I ligi rozgrywają 
ostatnie przed wiosenną rundą 
mecze sparringowe. Wczoraj m. 
in. drużyna poznańskiego Lecha 
pokonała w Gorzowie tamtejszy 
Stilon 2:0. Bramki zdobyli — Mi 
lewski i Grobelny z karnego.

Pierwsi przeciwnicy poznania­
ków zawodnicy Gwardii Warsza­
wa wygrali z Ii-ligowym Górni­
kiem Zabrze 1:0, a jedenastka po 
znańskiej Warty przegrała z Wi­
dzewem Łódź 1:4. (sfh-o)

Zwycięstwo W. Fibaka
Grand 
Fibak
ov w
USA 
Polak 
kał <

zwycięstwie w turnieju 
Prix w Denver, Wojciech 
pomyślnie rozpoczął wystę 

halowych mistnzostwacih 
rozgrywanych w Memphis, 
rozstawiony z nr 12 spot-

się II rundzie z Hankiem
Pfisterem i wygrał 6:0. 4.-6, 7:5.

Faworyt turnieju Jimmy Con- 
nors pokonał Tomasa Smida 6:4, 
6:0. (PAP)

3:0 i 0:3 z Gwardią Szczytno

Połowiczny sukces siatkarzy Posnanii
Remisowo zakończyły sie zaległe 
mecze siatkarzy Posnanii i Gwar­
dii Szczytno o mistrzostwo II li­
gi (grupa I) — rozegrane we wto 
rek j wczoraj w Poznaniu.

W pierwszym spotkaniu gładko 
- 3:0 (16:14. 15:8, 15?11) — wygra 
li gospodarze, tworząc tego dnia 
lepiej usposobiony, wyrównany ze 
spół. Słabo dysponowany prze­
ciwnik nie stawiał Większego o- 
poru. I kiedy wydawało się, że 
drużyna Posnanii jest zdecydowa­
nym faworytem w rewanżu... ro­
le odmieniły się. Gwardziści od 
pien^szych minut przystąpili do 
ataku, błyskawicznie obejmując 
i powiększając prowadzenie, któ­
re po 10 minutach gry wynosiło 
11:1. Szybko atakując, skutecznie 
blokując — bez trudności zwycię 
.yM pierwszego seta 15:2. W drugim

— gra nieco wyrównała się. 
znaniacy prowadzili nawet 9:3,
lecz swą mierną dalej postawą 
„doprowadzili” do statnu 9:9, by 
przegrać 12:15. W tym momen­
cie było oczywiste, iż ten poje­
dynek przyniesie sukces gościom. 
Tak też się stało. Tyle, że w ikioń 
cówce trzeciego seta spotkanie 
ożywiło się. nabrało zaciętości. 
Po części dlatego, że na parkiet 
wszedł jako zawodnik (aby dodać 
otuchy swym podopiecznym) tre­
ner Posnanii A. Rychter. Jednak- 
po dziewięciu (!) „piłkach meczo 
wych” gwardziści wygrali seta
16:14 i cały

Po tych, 
przeciętnym 
kach układ 
Si*. Uh)

mecz 3:0.

stojących na bardzo 
poziomie. pojedyn- 

w tabeli nie smicnU



przetarg praca
Wytnij — zachowaj skup i Maszynę do pisania. Tei­
na jróżniejszych staroci. ! 41-18-69. 83354g

POZNAŃSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE _  
ogłaszają

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty budowlane w Międzyzakładowym 

Ośrodku Wczasów Rodzinnych w Wieleniu gra
Przemęt, woj. leszczyńskie.

Zafcres robót budowlanych obejmuje:
1. Wykonanie domków campingowych
2. Zbiorników bezodpływowych.
Materiały podstawowe dostarczy inwestor. 

Wartość robocizny i sprzętu dla tego zakre- 
SU określamy na ca 240 tys. zł.

Blacharzy i uczniów — 
przyjmie Warsztat Samo 
chodowo - Blacharski. Ko 
momiki, Nowa 11. 38963g

Przyjmę zaraz opiekunkę 
do 5-letniego dziecka, wa 
runkii dobre. Os. Kraju 
Rad 35 ,,B” m. 14 (Wino­
grady), po godz. 18.

84127g

Parkieciarzy przyjmę, pra 
ca stała, również do przy 
uczenia. Os Piastowskie 
13 m. 26. 83517g

Zegar bufetowy, mosięż­
ny, porcelanowy, marmu­
rowy. drewniany, zegarek, 
wielki, lampę, lichtarze,
figurę, 
szablę 
srebrne, 
k ubki,

porcelanę, kufel, 
polską, monety 

wyroby, łyżki, 
cukiernicę, tacę,

najróżniejsze naczynia
srebrne. Umińskiego 7a
m. 30, Wilda 82493g

Importowany wózek zam 
szowy, kupię. Tel. 740-33. 

83476g

Kupię lalkę chodzącą Te
lefon 598-60. 83486g

Termin wykonania robót 31. 12. 1979 r.
Szczegółowych informacji udziela Dział 

westycji PZP w Poznaniu, ul. Piaskowa 
tel. 574-61, wewn. 40 lub 43.

In-

Kierowca, przyjmie pra­
cę na pół etatu, w godzi­
nach popołudniowych. O- 
ferty’— „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 83565g.

Betoniarkę używaną 100— 
150-litrową, kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 83554g.

Filatelistyka — kupię se 
rię Krakowskie wydanie, 
rok 1919, od numeru 30 
do 49 oiraz komplet (3 ar­
kusze) nr 412, 413 i 414 
Komisja Edukacyjna. A- 
dres: 41-800 Zabrze, skry­
tka pocztowa nr 104.

83401g

Garaż w Lesznie, na Grun 
waldizie, kupię. Zgłosze­
nia: 64-100 Leszno. Grun­
waldzka 37 m. 4. «3467g

Pudelki miniaturowe ro­
dowodowe czarne sprze­
dam. Tęczowa 4 m. 2 godz.
17—20. 83725g

zguby
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Grzegorz 
Moniuk, teL 623-67. 83253g

Syrenę 105, premia PKO, 
odbiór Polmozbyt, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 83677g

Fiata 126p, rocznik 1976, 
przebieg 26.000 km, sprze­
dam. Bułgarska 144 m. 13.
w godz. 14—18

lokale

82946g

UNIEWAŻNIA SIĘ 
zagubioną pieczątkę — 
następującej treści: 
Wojewódzka Motory­
zacyjna Spółdzielnia 
Pracy w Poznaniu — 
Oddział nr 3 Zakład 
Produkcyjny, ul. Sień 
kiewicza 4, tel. 30-75, 
62-200 Gniezno.

515-K1

Przeprowadzki, przewóz 
mebli, pianin.. Kufel, Ko­
sińskiego 3, teł. 33-35-32.

83460g

Anteny telewizyjne, radio 
we instaluje WUSP, tel.
753-34 Anioła. 83747g

Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Paderewskiego 1, Ciesiel-
ska. 83603g

Kupię mieszkanie włas­
nościowe M-3 lub kawa­
lerkę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 83991g

Zakład Malarsko - Tape- 
ciarski, teł. 603-61, Pie­
karz. 82792g

Oferty prosimy składać w Dziale Inwestycji 
PZP, w terminie 14 dni od daty ukazania się 
ogłoszenia, a otwarcie przetargu nastąpi 15 dnia 
o godz.. TO.

Do przetaigu zapraszamy przedsiębiorstwa 
pamtwowe, spółdzielnie oraz sektor nieuspołe­
czniony, dla którego posiadamy odpowiedni 
limit na br.

Zastrzega się wybór oferenta lub unieważ­
nienie przetargu bez podania przyczyn.

562-K1

nauka . ...
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcinków 
skiego 2a, parter. 82981 g

kupno
Uwaga! Kupię każdą ilość 

; starych filtrów olejowych 
I Fiatą 125p oraz Łady. Po 
■ znań, ul. Grunwaldzka

403. 82947*

Ciągnik C-330, C-360, ku­
pię. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 83464g.

Kupię ogródek działkowy. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 83360g.

Kupię lub wydzierżawię 
ogródek działkowy — Po­
znań. Os. Zwycięstwa 22 
m. 42. 83365g

Zbieracz kolekcjoner za­
kupuje stare srebrne mo­
nety oraz inne starocie. 
Tel. 449-32 cały dzień

83389g

Dogi okazyjnie sprzedam.

Pokój 2-osobowy student­
kom wynajmę. Poddany, 
ul. Strzeszyńska 162. 84015g

Cyklinowanie, Cioch, tel.
639-26. 83593g

Wykonuję prace wodn.- 
kan., c.o., gaz. Starosta, 
tel 478-14 . 82795g

Buczkowski 80-842
Gdańsk, Refektarska 1/1.

Nową maszynę dziewiar­
ską dwupłytową — sorze 
dam. Teł. 722-74, po godz.

Krotoszynie kupię miesz­
kanie własnościowe w no 
wym budownictwie 2- lub 
3-pokojowe. Oferty ,Pra 
sa”, Grunwaldzka 19. dla 
83787g.

Skradziono Fiata 125p MR 
koloru jasno zielonego nr 
2789 PJ z parkingu Osie­
dle Kosmonautów. Zgło­
szenia: tel. 20-04-99 lub 
501-16, za wvnagrodze- 
r-;84059K

Dokucza Ci samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko”, Poznań, 

9 83977g
15. 83564g

Nowy kożuch męski, wó­
zek dziecięcy — sprzedam.

Puste M-3 z telefonem — 
oddam. Płatne 2 lata z gó 
ry. Tel. 79-02-26. 84029g

Tel. 432-69. 83262g eruchomości
Sprzedam nowy pokro­
wiec impregnowany na
Fiata 125. Tel. 205-888. po
godz. 19. 83279g

Kupię działkę rekreacyj­
ną. Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 83868g.

Dnia 25 lutego 1979 r zmarł przeżywszy lat 72, 
namaszczony Olejami św., mój najdroższy mąż 
nasz drogi ojciec, dziadek, brat, szwagier i wu- 
jak, śp.

Dnia 25 lutego 1979 r. zmarł nasz długoletni, 
zasłużony i oddany dla Spółdzielni pracownik

FRANCISZEK ZOMMER
K wieloletni pracownik „Centrostalu”, 

uczestnik kampanii wrześniowej.

KAZIMIERZ PISKORSKI
tDnia 23 lutego 1979 r. zmarł nagle, mój uko­

chany mąż, troskliwy ojciec, syn, brat, szwa­
gier, wujek i dobry -przyjaciel

ZYGMUNT BEYER
mistrz złotniczy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 1 bm o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Swarzędzu przy ulicy 
Poznańskiej.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 84047g

Zarząd, Rada Spółdzielni, Rada Zakładowa, 
POP i współpracownicy

Spółdzielni Pracy Rękodzieła Artystycznego 
„Juwelia”.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 bm. 
o godz. 15 na cmentarzu w Puszczykowie.

W głębokim smutku pogrążona
żona z synem i rodziną

Puszczykowo, Jodłowa 1 b. 84088g

665-K3 Dnia 28 lutego 1979 r. zmairł nagle w 55 roku 
życi^ ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek,

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
23 lutego 1979 r. zmarła była długoletnia, ce­
niona pracowniczka naszego Oddziału

PRAKSEDA SAMOLIK

tDnia 26 lutego 1979 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lat 99, 

śp.

JAN GRZESZCZYK

Pogrzeb odbędzie się w dniu 1 marca br. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu na Janikowie.

Rodzinie Zmarłej serdeczne wyrazy głębokie­
go współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Koło Emerytów i Rencistów „Społem” WSS, 

Oddział Handlu Detalicznego w Poznaniu.
662-K3

tDnia 27 lutego 1979 r. zmarła, namaszczona 
Olejami św., przeżywszy 86 lat nasza kocha­
na mama, siostra, ciocia, babcia i prababcia, sp.

MICHALINA MICHALAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2. III. br. o go­

dzinie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona RODZINA

UL. Wielka 13. 84151g

tDnia 27 lutego 1979 r. zasnął w Panu w 68 
roku życia i 46 roku kapłaństwa nasz uko- 
chany brat, szwagier i wujek, śp.

KSIĄDZ KANONIK
dr STEFAN IGLIŃSKI

długoletni proboszcz parafii św. Stanisława 
Kostki w Poznaniu na Winiarach.

Wyprowadzenie zwłok z plebanii przy ul. Wi­
niarskiej 52 do kościoła parafialnego, odbędzie 
się w sobotę.. 3 marca br o godz. 11, gdzie zo­
stanie odprawiona msza św. koncelebrowana.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia w Ino­
wrocławiu z kościoła Najświętszej Maryi Panny 
o godz. 16, na cmentarz parafialny, w grobowcu 
rodzinnym,

o czym zawiadamiają pogrążone w smutku

siostry z rodziną
84061g

d. Dnia 27 lutego 1979 r. zmarł, opatrzony Sa- 
I kramentami św., mój najdroższy mąż, nasz
kochany ojciec, teść, dziadek 
przeżywszy 88 lat, śp.

pradziadek,

STANISŁAW LISAKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2. III. br. o godz, 14 

na cmentarzu miłostowskim.
W smutku pogrążona żona z rodziną

PI. Wielkopolski 7/8 m 46. 673-U3

4- Dnia 27 lutego 1979 r. zmarła nagle nasza 
I najdroższa, najukochańsza i nigdy nie za­
pomniana żona i mamusia

KAZIMIERA NOWAK
z domu Płochasz

Pogrzeb odbędizie się w piątek, 2 bm. o 
dżinie 13 na cmentarzu sołackim.

go-

W smutku pogrążony mąż z córką i synem

84044g

J. Dnia 23 lutego 1979 r. zmarł w Katowicach 
T po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz ukochany brat, 
stryj, wuj i szwagier, śp.

JAN KOWALSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2. III. br. o godzi­

nie 13.50 na cmentarzu junikowskim
Pogrążeni w smutku 

siostra i brat z rodzinami
676-U3

+ Dnia 26 lutego 1979 roku zmarła przeżywszy 
i lat 70 nasza kochana mama, teściowa, bab­
cia, siostra i ciocia, śp.

JOZEFA SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 marca br. 

o godz. 14 na cmentarzu przy ul. Wojciechow­
skiego.

W
677-U3

smutku pogrążona RODZINA

Pogrzeb 
o godz 15

W

MARIA HAŁAS
z domu Morawska

odbędzie się w sobotę, dn.ia 3 bm. 
na cmentarzu w Puszczykowie.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu w Nekli.

W smutku pogrążona RODZINA

Gier 1 atowo kolo Nekli. 84121g

smutku pogrążona
Ul Sw Trójcy 12 m 1.

RODZINA
660-U3

Dnia 26 lutego 1979 r. zakończyła' swoje pra-
cowite i pełne ofiarności życie, wieku

70 lat, opatrzona Sakramentami św„ nasza naj­
ukochańsza i najtroskliwsza żona, marna, teś­
ciowa i babunia, śp.

z Górskich
JADWIGA KACZMARCZYKÓW A
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 9.30 na cmentarzu 
znaniu.

piątek, 2 marca br. 
junikowskim w Po-

W głębokim smutku pogrążeni

mąż i dzieci z rodzinami
Palędzie, Dopiewiec, Poznań 83952g

tDnia 27 lutego 1979 roku zasnęła w Bogu mo­
ja najlepsza żona, kochana matka i babcia, 

śp

MARIA SWIDERSKA
z domu Divis

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 bm. 
o godz. 8.10 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku RODZINA
Ul. Marcelińska 8 B m. 6. 671-U3

tDnia 26 lutego 1979 roku zmarła, przeżywszy 
lat 87 nasza droga matka, babcia i prabab­
ka. śp.

TEKLA BUDA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu górczyńskdim.

Pogrążona w smutku RODZINA

Ul Kochanowskiego 8 a m. 5. 672-U3

jl Dnia 27 lutego 1979 r. zmarł przeżywszy 
I 61 lat mój kochany mąż, ojciec, teść, dziadek 
śp.

KAROL NOWICKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 3. III. br. o godzi­

nie 7.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Uł. Dzierżyńskiego 82. 674-U3

Dnia 26 lutego 1979 r. zmarł przeżywszy lat 66, 
śp.

SYLWESTER DUKAT
Pogrzeb odbędzie się w 

dżinie 14 na cmentarzu w
piątek, 2 bm. o go- 
N ar amo wic ach.

84078g
Żona z rodziną

tDnia 26 lutego 1979 r. zmarła po krótkich 
cierpieniach moja najdroższa żona, nasza 
ukochana mamusia i babunia, śp.

JADWIGA WIŚNIEWSKA
z domu Kupka

Pogrzeb odbędzie się dnia 2. Ul. br. o godzi­
nie 14.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony mąż z rodziną
Ul Kadłubka 5 m. 8. 675-U3

tDniia 25 lutego 1979 roku zmarł nagle mój 
kochany mąż, ojciec, syn i brat, śp.

JERZY STANISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 marca 

br. o godz. 10.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina
Ul Głogowska 129 m. 118. 657-U3

tw dniu 26 lutego 1979 r. zasnęła w Panu, 
w 87 roku życia, ukochana i drogą nam mat­
ka, siostra, ciocia i szwagierka

z Miśkiewiczów
ANASTAZJA SKUPINÓW  A

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm o go­
dzinie 11 z kościoła Św. Trójcy na cmentarzu 
w Koźminie.

84046g
Strapiona RODZINA

tDnia 28 lutego 1979 r. zmarł, opatrzony Sa- 
. kramentami św., ukochany syn, mąż, ojciec!, 
brat, szwagier i wujek

EDMUND DOBRZYKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek,. 2 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona RODZINA

Os. Jagiellońskie 70 m. 2.

tDnią 22 lutego 1979 roku zmarł nagle nasz 
ukochany brat, szwagier i wujek, śp.

SEWERYN - MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 marca 

br. o godz 9.30 na cmentarzu juniikowsfcim.
W smutku pogrążona RODZINA 

654-U3

tDnia 25 lutego 1979 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie przeżywszy 72 lata mój kochany mąż, 
nasz ojciec, teść, dziadek, śp.

WIKTOR JANKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 2, III. br. o godzi­

nie 11.50 na cmentarzu junikowskim.

Ul, Fredry 3.

W smutku pogrążone 
żona i dzieci z rodziną 

655-U3

tDniia 25 lutego 1979 roku zmarł nagle w wie­
ku 73 lat mój kochany mąż, ojciec, teść

i dziadek,

Pogrzeb

śp.

JOZEF LUBIŃSKI
odbędizie się w piątek, dnia 2 marca

br o godz. 8.50 na cmentarzu janikowskim.
W smutku pogrążona RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencjii.
Ul. Mostowa 26 m. 24. 658-U3

tDnia 26 lutego 1979 r. zakończył swój pra­
cowity żywot po długich i ciężkich cierpie­
niach, namaszczony Olejami św., nasz najuko­

chańszy ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier 
i wujek, przeżywszy lat 74, śp.

WACŁAW CZAJKA
mistrz mechanik maszyn biurowych.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 marca 
br o godz. 11 na cmentarzu górcizyńskim.

W głębokim żalu i smutku pogrążona

84063g
RODZINA

tDnda 26 lutego 1979 r. zakończyła swój pra­
cowity i pełen poświęcenia żywot, opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa siostra, 

szwagierka i ciocia .śp.

MARIANNA KASPRZAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm. o go­

dzinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona RODZINA

Ul. Szamarzewskiego 30 m. 8. 84062g

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU, zawia­
damiają mieszkańców Osiedla Świerczewo, że 
z uwagi na prace na gazociągach —

NASTĄPI PRZERWA 
w dostawie gazu w dniu 2. IIL 1979 r. od godz. 
8 — 14.

Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 
czasie stałych płomyków w piecach kąpielo­
wych oraz wyłączenie wszystkich odbiorników 
gazowych. ■ ________ 662-K1

OBWIESZCZENIE
O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI

KOMORNIK SĄDU REJONOWEGO w Pozna­
niu, rewiru VII — podaje do publicznej wia- 
doimcści, że dnia 3 kwietnia 1979 r. o godz. 10 
— odbędzie się w gmachu Sądu Rejonowego 
w Poznaniu, ul. Młyńska la, pokój 316 b —

I LICYTACJA NIERUCHOMOŚCI, poło­
żonej w Puszczykowie, przy ul. Czarniec­
kiego 27 — stanowiąca budynek mieszkal­
ny parterowy, częściowo podpiwniczony 
z dachem stromym dwuspadowym i pod­

daszem.
Nieruchomość oszacowano na kwotę — 

187.872,— zł, cena wywołania wynosi 140.929,— 
złotych, a rękojmia 15.000,— zł.

Nieruchomość stanowi rolę o obszarze 5.107 
m2 i do licytacji mogą przystąpić osoby posia-
dające uprawnienia rolnicze. 620-K1

tDnia 25 lutego 1979 r. zasnął w Bogu mój. . 
najukochańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy 53 lata, śp

ZYGMUNT KARASIEWICZ ■
Pogrzeb odbędzie się dnia 3. III. 1979 r. o go­

dzinie 12 na cmentarzu miłostowskim.
W smutku pogrążona żona z rodziną

Ul. Czartoria 2 m. 20.
Prosimy o nięskładanię kondolencji.

___ .____  629-U3

tDnia 25 lutego 1979 roku zmarła, opatrzona 
Sakramentami' św., nasza ukochana mama, 
teściowa, siostra i babcia, przeżywszy lat 76, śp.

MARIANNA PORADA
z domu Telega

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 marca
br o godz 12.30 

W

Ul. Kopanina 25

na cmentarzu junikowskim. 
głębokim smutku pogrążone

dzieci z rodziną
m. '4 . 656-U3

tDnia 27 lutego 1979 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza matka

STANISŁAWA GRZEGORCZYK
z domu Jadłowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 2 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Ul. Chociszewskiego 35 m. 9. 84i08g

tDnia 27 lutego 1979 r, zasnął w Panu w 68 
roku życia i 46 roku kapłaństwa, śp.

ks. dr STEFAN IGLIŃSKI
kanonik gremialny Kapituły Kolegiackiej 

w Poznaniu, 
długoletni proboszcz parafii św. Stanisława Kost­

ki w Poznaniu na Winiarach.

Wyprowadzenie zwłok z plebanii przy ul. Wi­
niarskiej 52 do kościoła parafialnego, odbędzie 
się w sobotę, dnia 3 marca br. o godz. 11, gdzie 
zostanie odprawiona msza św. koncelebrowana 
i pożegnanie przez parafian.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia w Ino­
wrocławiu, z kościoła Najświętszej Mar-yi Pan­
ny o giodz 16 n.a cmentarz parafialny,

o czym zawiadamiają i proszą o memento w 
pacierzach kapłańskich

księża Dekanatu Poznań - Północ 
84063g

BSSTSSI

tDnia 27 lutego 1979 r. zmarł nasz drogi oj­
ciec, teść, dziadek i pradziadek, lat 86, śp.

ANDRZEJ SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm. o go­

dzinie 10 na cmentarzu w Owińskach.

W smutku pogrążona RODZINA

84050g

tDnia 24 lutego 1979 roku zmarł nagle w wie­
ku 62 lat nasz kochany mąż, ojciec, teść, 
dziadziuś, brat, szwagier i wujek, śp.

TADEUSZ SOŁTYSIAK
członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 marca br 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

659-U3
W głębokim smutku pogrążona 

żona z dziećmi 1 rodziną
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1

Czwartek

Albina 
Antoniny

Słońce: 6.40—17.3L

I TEATR* 3

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański;

GMACH MUZEUM NARODOWE­
GO —- g. 13 „Orfeusz i Eurydyka”

MUZYCZNY — g. 19 ..Niewolni- 
ea”.

POLSKI — g. 19 „Kordian”.
NOWY — g. 19 „Miłość pod Pad 

wą”.
ARENA — g 19 Polska Rewia 

na Lodzie.

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Nie­
winne” (wł. 18 1.), g. 15.30, 17.30, 
20 „Przełomy Missouri” (amer. 15 
1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16, 19 
„New York, New York” (amer 15 
1.).

APOLLO —#g. 10. 12.30 15, 17.30 
„Co mi zirobisz jak mnie złapiesz” 
(poi. 15 1.), g. 20 „Bestia” (poi. 18 
1).

BAŁTYK — g. 10, 12 30, 15, 17.30 
20.15 „Narodziny gwiazdy” (amer. 
15 1.).

GONG — g. 10, 12.15 „Człowiek 
klanu” (amer. 18 1.), g. 16, 18. 20 
„Halo Szpicbródka” (poi.) 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30.
20 „Kobieta w czerwonych bu­
tach” (fr. 18 1.), g. 18 „Próba 
ognia i wody” (poi. 15 1.).

KOSMOS — g. 17 30. 20 „Pow­
rót człowieka zwanego koniem” 
(amer. 15 1.).

MALTA — g. 16 „Zorro” (wł.-fr. 
b.o.), g. 18, 20.15 „Wśród nocnej 
ciszy” (poi. 18 1 ).

MINIATURKA — g. 15.30 „Słoń 
z indyjskiej dżungli” (radź. b.o.). 
g. 17.30. 19.30 ..Spirala” (poi. 18 1.).

PANCERNIAK — g 17, 19.30 
„Trzy dni Kondora” (wł.-amer. 18 
1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30, 
20 „Komisarz w spódnicy” (fr. 15 
I).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19 „Abba” (szwedz. b o.).

TĘCZA — g. 15,- 17.15, 19.30 „Roc- 
ky” (amer. 15 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16.45, 18 45 „Powrót stra­
conych” (jug. 12 I ).

WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Zabójstwo chińskiego makle­
ra” (amer. 18 1.).

Zco (stare) ul Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 do 
zmroku.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo­
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie­
cięca — ul Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie teł. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — 999.

Podstacje: ul. Bukowa 1, teł. 
22-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431 
ul Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 544-44 wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń, tel. 120-309 
Swarzędz, tel. 309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7-22, tel 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30-7.30, al Marcinkow­
skiego — dyżuruje lekarz psychia­
tra. Porady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 
czego, lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51, 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. W niedzielę i święta obie 
placówki czynne cała dobę.

Anteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna S2, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349. 
Mickiewicza 22, Słowiańska, Sta- 
rołęcka 1 Głogowska 107/109, Oś. 
Przyjaźni naw. 141, al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę)

K BABIO I
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 

9415 Cztery pory roku; 11,25 „Ge­
nerał Barcz” — pow.; 11.40 Tu Ra 
dio Kierowców; 12.25 Transm. z 
Zakopanego z Konkursu skoków 
narciarskich na średniej skoczni w 
ramach Spartakiady Armii Zaprzy 
jaźnionych; 12.35 Mozaika polskich 
melodii; 13.01 Transm. z Zakopa­
nego z Konkursu skoków nar­
ciarskich na średniej skoczni 
w ramach Spartakiady Armii Za­
przyjaźnionych; 13.15 Jazz; 13.40 
Transm. z Zakopanego z Konkursu 
skoków narciarskich na średniej 
skoczni w ramach Spartakiady 
Armii Zaprzyjaźnionych: 14 Studio 
„Gama” (ok. godz. 14.05 Inf. dla 
kierowców); 14.20 Studio Relaks; 
14.25 Studio „Gama”; 15.05 Kores­
pondencja z zagranicv; 15.10 Stu­
dio „Gama”; 15.40 Człowiek i śro 
dowisko — gawęda; 15.45 Relacja 
ze Spartakiady Armii Zaprzyjaź­
nionych w Zakonanem: 16 Tu Je 
dynka; 17.30 Radiokurier — aud. 
inf. S. M.; 18 Tu Jedynka c. d.; 
18.33 Koncert życzeń; 19.15 Gwiaz­
dy naszych es+rad; 19.40 Estrada 
fołkłorir; 20.05 Ren. na zamówie­
nie; 20.20 „Znasz-H ten głos”; 21.15 
Panorama polskiej piosenki; 22.23 
F.oszaUn na muzycznej antenie: 
2LO0 Wita W?s Polska — magazyn

Wie^cmnści* 0 0t. 1. 2. 5, 9,
IP 1’05. 1"

PROGRAM II: 8.01 Dialogi i zbli 
żenią; 9.30 Problemy kultury fi­
zycznej; 9.40 Tu Radio-Moskwą; 10 
Z teatralnego afisza; 10.15 Wiersze 
T. Chróścinie wskiego; 10.30 Jazz

W tym roku rozpoczęcie budowy?

Szybkim tramwajem
z dworca do Moraska
Niektóre odcinki wzdłuż linii tramwajowych można w 

Poznaniu najszybciej — zwłaszcza w godzinach nasilonego 
ruchu — przemierzyć... pieszo. Układ komunikacji tramwa­
jowej jest w wielu rejonach miasta przestarzały, trasami, 
które jeszcze kilka lat temu nie były zatłoczone, jeździ te­
raz więcej wozów; często tworzą się „korki”. Zmniejszyła się 
więc średnia prędkość tramwajów do — jak obliczono — 
13 km na godzinę, a w okresach największego natężenia 
ruchu — do 6 kilometrów.

Ozy można więc marzyć, by tramwaje kursowały z szyb­
kością 25, a nawet 30 km na godzinę? Ma to być urzeczywist­
nione we wcale nie tak odległym terminie. Sprawi to naj­
większa inwestycja komunikacji miejskiej w historii Pozna­
nia — „szybki tramwaj”. O wielkości tego przedsięwzięcia 
wymownie świadczy fakt, że kosztować ma — według naj­
nowszych obliczeń — około 1,9 miliarda złotych.

Główną zaletą projektu inwestycji jest możliwość jej re­
alizacji etapami. Pierwszy obejmuje — przypomnij my — 
trasę od ul. Poznańskiej do Lechickiej, a następnie w obu 
kierunkach — do Dworca Głównego PKP oraz docelowo do 
Moraska przez Winogrady i Piątkowo. Czyni się obecnie sta­
rania, by możliwie najszybciej — nie wykluczone, że 
jeszcze w bieżącym roku — rozpocząć wstępne prace przy 
budowie pierwszego fragmentu trasy (4,7 km).

Całe zadanie — obejmujące ponad 11 km z 12 stacjami — 
obliczone jest na kilka lat. Początkowo przyjęto, że szybki 
tramwaj stnowić będą cztery połączone wagony 105N (takie, 
jak obecnie obsługują przykładowo linię nr 14), ale ostatnio 
coraz głośniej mówi się o podjęciu w Chorzowie produkcji 
specjalnych wagonów dla takich inwestycji, których w kra­
ju ma być realizowanych więcej.

Szczegóły poznańskiego przedsięwzięcia będą dzisia j i jutro w Po­
znaniu jednym z głównych tematów obrad sekcji głównej Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia Inżynierów i Techników Komunika­
cji. (hop)

Gaz lubi „'wędrować44 zimą
Gdy palnik gazowej kuchen­

ki rozświetli się niebieskim 
płomieniem, wydaje się, że 
obowiązek pracowników ga­
zownictwa został już solidnie 
wypełniony. Nawykli do bez­
pieczeństwa, zapominamy jed 
nak, jak wiele pracy trzeba 
włożyć w jego zapewnienie. 
Odpowiedzialność ta zwiększa 
się jeszcze w okresie zimy, 
zwłaszcza takiej jak tegorocz­
na — mroźnej i śnieżnej. Spy 
ta ktoś: co gaz może mieć 
wspólnego z zimą?

Nie da się uniknąć pewnej 
nieszczelności przewodów ga­
zowych. Problem nabiera wa 
gi zwłaszcza w wielkich mia­
stach, gdzie krzyżuje się wie­
le arterii komunikacyjnych. 
Ulatniający się gaz powinien 
uchodzić przez ziemię oraz stu 
dzienki kanalizacyjne. A jeśli 
nawet przeniknąłby do jakie­
goś pomieszczenia, to swe 
ujście znajdzie w przewodach 
kanalizacyjnych. Zamarznięta 
zimą ziemia stanowi jednak 
warstwę nieprzepuszczalną, po 
dobnie jak zawalone śniegiem 
studzienki. Zatrzymany w ten 
sposób gaz „wędrować” może 
na Znaczne nawet odległości, 
przedostając się do kanałów 
ciepłowniczych, telekomunika­

cyjnych, sanitarnych, a także 
na przykład do piwnic budyń 
ków. Chociaż uszczelnienie 
podziemnych przewodów tele­
komunikacyjnych powinno za 
pobiegać rozprzestrzenianiu się 
gazu tą drogą, to jednak jeśli 
nawet tak jest i kable biegną 
pod pokrywami, zaopatrzony­
mi w wentylacyjne otwory i 
tak zimą otwory te zapchane 
są śniegiem i lodem.

Nagromadzony gaz przy naj 
mniejszym źródle ognia gro­
zi wybuchem lub pożarem. 
Wprawdzie są specjalne służ­
by, których zadaniem jest za­
pobieganie niebezpieczeństwu, 
lecz ich pracownicy 'nie mo­
gą dotrzeć do każdego miejsca. 
Wzmożona uwaga obowiązuje 
więc wszystkich użytkowni­
ków gazu, administracje do 
mów oraz instytucje eksploa­
tujące urządzenia podziemne 
— energetyczne, telekomunika 
cyjne, sieci wodno-kanalizacyj 
nej lub centralnego ogrzewa­
nia. Wielkopolskie Zakłady 
Gazownictwa i Górnictwa Naf 
ty i Gazu apelują, by każde 
stwierdzenie obecności gazu 
niezwłocznie zgłaszać najbliż­
szym jednostkom terenowym 
przedsiębiorstwa, (jab)

Łabędzia przystań

Gd kilku dni nad Wartę w Lubaniu stacjonuje 12 łabędzi.
Fot. — A. Bączyk

Howa przychodnia 
na Winogradach

8 bm. rozpocw.ie‘ dziaialnoić ao 
wa przychodnia rejonowa na wi- 
nogradzkim Osiedlu Kosmonau­
tów. Prowadzić będzie poradnię 
ogólną, dla dzieci, stomatołogiez- 
ną dla dorosłych i dzieci w wieku 
przedszkolnym oraz poradnią dla 
kobiet, Tutaj również przyjmo­
wani będą pacjenci ze schoraenia 
mi dermatologicznymi oraz dzia­
łać będzie międzyrejonowa po­
radnia pomocy doraźnej, przenie­
siona z ul. Garbary 61,

Do nowej przychodni przeniesio­
ne zostaną: poradnia ogólna i dla 
dzieci z Osiedla Wielkiego Paź­
dziernika. a także rejon medycz­
ny z Osiedla Kraju Rad, opiekują 
cy się dziećmi stamtąd i z Osie­
dla Kosmonautów. Tydzień wcześ 
niej, a więc dzisiaj — 1 marca- 
zamknięta zostanie przychodnia 
rejonowa przy ulicy Ugory 18, z 
wyjątkiem podstacji pogotowia 
ratunkowego. Przez tydzień — od 
1 do 7 marca, pacjentów, korzysta 
jacych dotychczas z przychodni 
rejonowej na Ugorach przyjmować 
będą ci sami lekarze, ale czynić 
to będą w' przychodni na Osiedlu 
Wielkiego Października. Nato­
miast pacjenci ze schorzeniami 
skórnymi przyjmowani będą przez 
ten tydzień w poradni dermatole 
gicznej przy Placu Kolegiackim

'piewany; 10.40 Nie mą margine­
su; 11 Recital fortep. E. Knapika; 
1L35 Radiowa poradnia rodzinna; 
11.40 Muzyka spod strzechy; 12.05 
Utwory I. Strawińskiego; 12.25 „Mo 
je Podhale” — fragm. książki W. 
Wnuka; 12.45 Tańce różnych kom 
pozytorów; 12.55 300 sekund dla for 
tepianu; 13 Ludzie ze społecznym 
mandatem; 13.10 Jan Wański — 
opr. Florian Dąbrowski — Symf. 
D-dur; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
Śpiewają Wrocławskie Skowronki 
Radiowe; 14.10 Więcej, lepiej, no­
wocześniej; 14.25 Muzyka Mozar­
ta; 15.20 Popołudnie dziewcząt i 
chłopców; 16 Śpiewa R. Danel; 
16.10 Polska współczesna — 
twórczość for-tep.; 16.40 G. Bi­
zet: fragmenty z II aktu ope­
ry „Carmen”; 17 Impresje jaz­
zowe; 17.20 „Spotkanie z twór­
czością Karen Blixen”; 17.40
,Moja droga krzyżowa” — rep. 
literacki; 18 „Stołeczne aktualno­
ści muzyczne”; 18.25 Plebiscyt Stu 
dia „Gama”; 18.40 Siadem inwest-o 
wanych miliardów; 19 Konc. wie­
czorny; 20 Studio „Relaks”; 20.20 
Muz. kameralna; 21.40 E. Krenek: 
Sonata na skrzypce i fortepian; 22 
Promenada — przegląd wydarzeń 
kulturalnych za granicą; 22.30 
Branka Litwina” — wiersze A. E. 
Odyńca; 22.40 Nocy kaganek — 
mag.; 23.10 Muzyka G. Pierluigie- 
go; 23.35 Co słychać w świecie; 
23 40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6,30. 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30 18.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM ni: 8.05 Za kierow­
nicą: 8.40 Co kto lubi: 9 „Wir 
pamięci” — ode. pow.: 9.10 Te­
mat na< czwartek „Pnaca róża”; 
9.30 Nasz rok 79: 9.45 Dawne tań 
ce i melodie; 10.35 Kiermasz płvt 
wytwórni Onus: 11 „Żółty krzyż” 
— pow.; 1L30 Ralph Towner — 
muzyk poszukiwany 12.05 W to­
nacji Trójki: 13 Powtórka z roz­
rywki; 13.50 „Tajemnica jezio­
ra” — ode. now.; 14 Mistrzowie 
batuty — A. Toscanini: 15.05 Przy 
pominamy zespół King Crimson; 
15.40 „Od jesieni do wiosny” — 
gra Jan Jarczyk: 16 Ren. pt. „Co 
z ciebie wyrośnie”: 16.20 Muzy- 
kobranie; 16.45 Nasz rc-k 79: 17.05 
Mgzyc^na poczta UKF: 17.48 Wszv 
s*kie drogi nrewadzą do Nashci’- 
ir; 18.10 Polityka dla wszystkich: 
18.25 Czas relaksu: 19 Kąty wi­
dzenia; 19.15 S’1a organowe Jim- 
my Smitha; 19’5 „Dialogi Kar­
melitanek”; 19.50 „Wir pamięci”

— ode. pow.; 20 Mini-max; 20.40 
Ciocia; 21 Reminiscencje muzycz 
ne — stare i nowe oblicze T. Ber 
gazny; 22.15 Blues wczoraj i dziś; 
22.45 Ballady śpiewa A. Dolski; 
23 „Opór” — wiersze B. Drozdow 
skiego; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8. 10.30, 12. 
15, 17. 19.30, 22. 0.50.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress; 
8 Śpiewa Z. Sośnicka; 8.10 R.-TV 
Szkoła Średnia dla Prac. Biolo­
gia Sem. n „Czy życie drobno­
ustrojów jest możliwe”; 8.25 R. 
Wagner: Czar ognia z III aktu dra 
matu muzycznego „Wałkiria”; 
8.35 W kręgu spraw rodzinnych. I- 
deały nastolatków; 8.55 Graj ka­
pelo; 9 Dla kl. HI i IV (j. polski) 
„Podróżnik z Balsory” — słuch.; 
9.25 Barokowa muzyka kameralna; 
10 Dla klas VIII (geografia) „Naf 
ta na wagę złota”;10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla kl. IV lic. (wych. 
obywat.) Cykl „Świat współczes­
ny”;, 11,30 R. Strauss: Sceny z 1 
aktu opery „Kobieta bez cienia”; 
12.05 Głos Mazowsza, Kurpi i Pod 
lasia; 12.25 Giełda płyt: 13 
Język hiszpański; 13.20 Dla kl. 
III i IV (j. polski) „Podróżnik 
z Balsory” — słuch.; 13.45 Tu Stu 
dio Stereo (ogólnop.); 14.45 Muzy­
ka Słowacji; 15.05 „Dzień listopa­
dowy” — słuch.; 15.50 S. Starzyń­
ski: Concerto „Jesu spes mea”; 
16.05 Nauka i technika w krajach 
socjalistycznych — mag. OIRT; 
16.25 J. niemiecki; 16.40 Z cyklu 
„Tematy pozornie nieaktualne” — 
felieton; 16.50 Radioexpress; 17.15 
And. ekonom.; 17.25 Antena mło­
dych; 18 Piosenki i melodie estra 
dy; 18.25 Postawy i wzory — Suk 
ces; 18.45 Sekrety listów — Tuwim 
— Gałczyński; 19, Polscy, specjali­
ści za granicą. Badania antropo­
logów w Afryce; 19.15 J. rosyjski; 
19.30 Enrico Caruso w Wiedniu; 
20.15 Muzyka w epoce gotyku; 21 
Muzyka słuchana zza konsolety; 
21.50 A. Ginastera: Koncert na 
smyczki; 22.15 Ziemia, człowiek, 
wszechświat „Pustynnienie zie­
mi”; 22.35 R.-TV Szkoła Średnia 
dla Prac. Metodyka, Sem.ll „U-

W. Raiski i D. Kramer
&

na koncercie 
filharmomcznym

Po dłuższej przerwie, spo­
wodowanej występami zagra­
nicznymi, za pulpitem dyry­
genckim orkiestry Filharmonii 
Poznańskiej stanie znów jej 
szef artystyczny — Wojciech 
Rajski. Na piątkowym kon­
cercie symfonicznym (aula 
UAM, godz. 19.30) pod jego 
batutą usłyszymy znaną i łu­
bianą przez melomanów Sym 
fonię d-moll Cezara Francka. 
Solistą wieczoru będzie lau­
reat IX Konkursu Chopinów 
skiego w Warszawie, w 1975 
roku amerykański pianista 
Dean Kramer, który wykona 
IV Koncert fortepianowy Lud 
wika van Beethovena. (wig)

W dzielnicach działają 
komitety obchodów

MRD
Międzynarodowy Rok Dziec 

ka wyzwala coraz to nowe 
inicjatywy. By je sprawnie 
urzeczywistniać, powołano w 
Poznaniu przy dzielnicowych 
komitetach Frontu Jedności 
Narodu — komitety obchodów 
MRD.

Wczoraj na Grunwaldzie 
powstał i rozpoczął działalność 
Dzielnicowy Komitet Obcho­
dów Międzynarodowego Roku 
Dziecka. Wcześniej takie sa­
me komitety powołano w po­
zostałych dzielnicach Pozna­
nia. (bg)

trwalenie materiału”; 22.59 Muzy-

K? TELEWIZJA

PROGRAM I 6 — TTR RTSS 
Fizyka (sem. 2) „Prawa gazowe”; 
6.30 — TTR, RTSS. Chemia (sem. 
2) „Siarka i jej związki”; 8.10 — 
Zoologia (kl. VII) — „Z życia pta­
ków”; 11.05 — J. polski (kl. III 
lic.) „Skamandryci i awangarda”; 
12.55 — J. polski (kl. IV lic.) „In­
scenizacja telewizyjna”; 13.25 — 
TTR, RTSS. J. polski (sem. 4) — 
S. Wyspiański „Wesele” — plan 
realistyczny dramatu; 11 — TTR 
RTSS. Geografia (sem. 4) „Ruch 
obiegowy Ziemi”; 15.30 — Dla mło 
dzieży — „Co dalej maturzysto?”; 
16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
Obiektyw; 16.30 — Dżień dobry, tu 
Telewizja; 16.50 — Czwartek Tele­
wizji Dziewcząt i Chłopców — ma 
gazyn kulturalny oraz polski film 
fab. pt. „Spacer pod psem”; 17.50 
— Koncert w Żelazowej Woli — 
recital Janusza Olejniczaka (kol.); 
18.25 — „Zimowa Spartakiada” — 
reportaż wojskowy (kol.); 18.50 — 
„Radzimy rolnikom” (kol.) 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych (kol.): 
19.10 — Siódemka; 19.30 — Wieczór 
z dziennikiem (kol.); 20.15 — „Ko- 
jak” — „Ekskaliber” — film prod. 
TV USA (kol.); 21.10 — „Pegaz” — 
aktualna publicystyka kulturalna 
(kol.); 21.55 — Dziennik (kol.); 
22.10 — VII Zimowa Spartakiada 
Armii Zaprzyjaźnionych — bieg 
na 15 km i slalom specjalny (kol.);

PROGRAM II 16.40 — Język fran 
cuski — kurs podst. 1. 20 (kol.); 
17.10 — Język rosyjski — kurs 
podst. 1. 19 (kol.); 17.45 — Świat na 
małym ekranie: „Fautusi” — film 
dokum. (kol.); 18.10 — Studio
Sport — na stadionach świata 
(kol.); 19.10 — Teleskop; 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.15 
— NURT — Psychologia — .Sztu­
ka uczenia” wykł.; doc. dr Kazi­
mierz Jankowski; 20.45 — NURT, 
— Matematyka — „Eksperymenty 
losowe w nauczaniu rachunku 
prawdopodobieństwa”; 21.15 —
NURT — Nauczanie początkowe — 
„Wzbogacanie wiadomości ucz­
niów z zakresu sztuk plastycz­
nych”; 21.45 — „Wieś sene<talska” 
— film dok. prod, wł.; 22.35 ~- 24 
godziny (kol.).

S MARCA - WOLNA SOBOTA
SOBOTA, 3 MARCA 1979 R,
— wszystkie sklepy ogólne spożywcze, w tym również 

mięsne, warzywnicze - owocarskie, rybne, piekarnicze 
i nabiałowe (z wyjątkiem sklepów jednoosobowych) 
od godz. 7 do godz. 11,

— sklepy winno - cukiernicze i spirytusowe 
ed godz, 10 do godz. 14,

— purdety sprzedaży drobnodetalicznej „Ruchu* 
od godz. 6 do godz. 20,

— sklepy w przejściu podziemnym pod Rondem Kopernika 
od godz. 9 do godz. 20,
a placówki „Ruchu” w tym przejściu przemiennie — 
od godz. 5 do godz. 14 i od godz. 14 do godz. 23,

—• PDT „Okrąglak” — czynny będzie 
od godz. 10 do godz. 15,

— targowiska — czynne będą 
od godz. 6 do godz. 16, 
a punkty sprzedaży -owoców i kwiatów na targowiskach 
do godz. 19,

— zakłady gastronomiczne — czynne będą 
jak w każdy dzień pow szedni,

— dyżurne sklepy spożywcze:
nr 115 — Os. Wielkiego Października 
nr 314 — ul. Głogowska 118/124, 
nr 564 — Os. Powstań Narodowych, 
nr 85 — ul. Ratajczaka 20, 
nr 1-62 — u<L Kraszewskiego 3, 
nr 170 — ul. Dąbrowskiego 82, 
nr 441 — ul. Kosińskiego 28, 
nr 572 — Os. Piastowskie &6, 
nr 449 — ul, Dzierżyńskiego 158, 
nr 377 — ul. Swoboda 21 
od godz. 11 do godz. 18,

— dyżurne kwiaciarnie^
nr 158 „Kamei la” — ul. Dzieiżyńskiego 24a, 
nr 1-62 „Mimoza” — ul. Kraszewskiego 1,3, 
nr 168 „Niezapominajka” — ul. Grunwaldzka 41a, 
nr 172 „Róża” —ul. Dąbrowskiego 97, 
nr 167 ^Lewkonia” — ul. Czerwonej Armii 63, 
nr 157 „Lotos” — ul. 27 Grudnia 11, 
nr 163 „Azalia” — uL Głogowska 45, 
nr 161 „Orchidea” — ul. Dąbrowskiego 56, 
nr 170 „Storczyk” — ul. Zwierzyniecka 10, 
nr 174 „Frezja” — ul. Wojska Polskiego 6/8 
od godz. 10 do godz. 16.

NIEDZIELA, 4 MARCA 1979 R. t

— czynne będą wyznaczone Sklepy ze sprzedażą pieczy­
wa i mleka w folii:
•nr 6 — al. Marcinkowskiego 14,
nr 94 —• ul. Lampego 8, 
nr 300 — ul. Głogowska 85, 
nr 385 — uŁ Rycerska 35, 
nr 474 — ul. Limbowa 8 
od godz. 7 do godz. 11,

oraz
nr 150 — -ul. Dąbrowskiego 41a,
nr 564 —- Os. Powstań Narodowych,
nr 125 — Os. Kosmonautów „Megasam” 

(stoisko z pieczywem)
od godz. 9 do godz. 14,

— dyżurne sklepy spożywcze i delikatesowe^
nr 122 — Os. Przyjaźni, bl. 13/18, 
nr 8 — ul. Walki Młodych 1 
od godz. 12 do godz. 18,

— sklepy winno - cukiernicze HSI „Równość” 
od godz. 10 do godz. 16,

— wyznaczone kwiaciarnie:
nr 157 „Lotos” — uL 27 Grudnia II,
nr 159 „Konwalia” — ul. Dzierżyńskiego 80,
nr 163 „Azalia” — uL Głogowska 45,
nr 167 „Lewkonia” — ul. Czerwonej Arrng 63,
nr 170 „Storczyk” — ul. Zwierzyniecka 10,
nr 171 „Gerbera” — ul. Grunwaldzka 11
od godz. 10 do godz. 13,

— punkty sprzedaży „Ruchu” (50 procent) 
od godz. 6 do godz. 20,

— punkty sprzedaży detalicznej w przejściu podziemnym 
pod Rondem Kopernika
od godz. 10 do godz. 20,
a placówki „Ruchu” w tym przejściu 7- przearr^enł^e 
od godz. 7 do godz. 13 i od godz. 13 do godz. 19,

— zakłady gastronomiczne — czynne będą 
jak w każdą niedzielę.

KIERMASZ MEBLOWY W HALI NR 21 
— wejście z ul. Śniadeckich

— czynny w dniu 3 marca br. w godz. 12—18
— w dniu 4 marca br. w godz. 10—M
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